Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńć. 
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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : a 


dmiinżstracyi: „Ozasu pod L. 39 w domu p. 
mady, A: tudzież Eo Now ZA 


C. k. Sąd wyższy w Kr.kowio uchwałą swą 
z dnia 3go o 1863, r. dv J.. 396 w załatwie 
pin odwołania się e. k. Prokuratoryi przeciw u- 
chwale c. k. Sądu krajowego z dnia 23go gru- 
dnia 1862 do L. 17,402, mocą której przeciwko 
Redakcyi „Czasu“ śledztwo karne z powoda umie 
szeconego artykułu w numerze 284 z roku 1862 
pod tytułem K. A. zarządzonem mie zostało, prze- 
ciwko Redakcyi „Czasu“ z powoda, iż pomieniony 
artykuł mieści w sobie zaamiona wykroczenia $. 
300 k. k., śledztwo karne wytoczyć nakazał. Co 
Redakcya „Czasn* pa wstępie najbliższego nume- 
ru swegJ czasopisma stósowaie do przepisu $. 21 


P. D. umieścić ma. 
Strzechowski. 
Z Rady C. K. Sądu Krajowego 
Kraków doia 11 lutego 1863. 
Nycz, 
Do 


Redakcyi „Czasu“ na ręce 
p. Antoniego Kłobokowskiego. 
Nr 1939. 


C. K. Sąd krajowy w Krakowie na wniosek 
e. k. Prokuratoryi przeciwko Redakcyi „Czasu“ 
z powodu artykulu wstępnego w numerze 25 tego 
łe ogłoszonego, jako mieszczącego w sobie zna 
miona wykroczenia $. 305 k, k. tudzież z powodu 
odezw Komitetu centralnego narodowego w War- 
szawie w numerze 27 t. r. umieszczonych, jako 
noszących w sobie znamiona xbrodni zamieszauia 
spokoju publicznego $. 66 k. k., śledztwo wyto- 
czyć postanowił. Cu Redskcya „Osasu“ na wst; 
pie swego najbliższego numeru stósownie do przo- 
pisu $. 21 P. D. umieścić ma. 


, Strzechowski. 
Rady C. K. Sądu Krajowego 
dnia 11 lutego 1863 r. 
* Nycz. 
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Kraków 


Do 
Redakcyi „Czasu“ na ręce 
p. Autoniego wać "FT 
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| Kraków 14 lutego. 


Rozporządzeniem świeżo wydanem przez 
c. k. Ministeryum skarbu zakazany został 
wywóz broni i amunicyi przez Galicyę i Bu- 
kowinę do Polski i Rosyi, Rozporządzenie 
to łącznie z rozporządzeniami rządu namie- 
stniczego galicyjskiego względem zakazu 
sprzedaży broni i amunicyi w Galicyi, o- 
bok policyjno-wojskowych patroli ku gra- 
nicom Królestwa Polskiego i aresztowania 
osób napotykanych w drodze do Królestwa 
przekonywają, że Austrya lubo nie bezpo- 
średnio działa przeciw powstaniu polskiemu, 
wszelako przedsiębierze to wszystko, co po- 
wstaniu temu może być an ya e t 
strya nie przystąpiła do traktatu rosyjsko- 
watahy ef o 8 którego wysłany 


Część Literacko-Artystyczna. 


LISTY ze WSCHODU 
pisane przez księdza Kajsiewicza. ) 


"List IL 
Adryanopol 16 sierpnia 1862 r. 


Kirchmajera na dole, 
ną ; 


był jenerał Alvensleben do Petersburga; że 
następnie okólna nota rosyjska o powstaniu 
polskiem rozesłana zagranicznym rządom, 
nie była w Wiedniu wręczoną; to wyświeca 
różnicę, jaka zachodzi w polityce pruskiej i 
austryackiej względem Rosyi. Jak w Prusiech 
nietylko ku Polakom niechęć , lecz wzgle- 
dy polityki wewnętrznej i zewnętrznej dy- 
ktowały działanie niemal zaczepne przeciw 
powstaniu, lubo nieprzekraczającemu granie 
pruskich, tak w Austryi nie sympatya dla 
tego powstania, ale stosunki do Rosyi i wzglę- 
|dy na bezpieczne wewnętrzne położenie ka- 
zały ograniczyć się do takich tylko środ- 
ków , jakie zwykle przedsiębranemi były, 
ilekroć chciała Austrya zachować się neu- 
tralnie, Prawda, że neutralność taidzie zawsze 
na korzyść Rosyi, bo pozbawia powstańców 
środków walczenia w kraju zamkniętym do 
koła, lecz daleki to jeszcze stosunek od 
tego, jaki Prusy obrały. Według bowiem 
zapewnień otrzymanych z Berlina, umo- 
wa między Rosyą a Prusami zawarta 
zastrzega , że wojsko rosyjskie może prze- 
chodzić przez territorium pruskie bez zło- 
żenia broni i operacye swoje przedsię- 
brać z territorium pruskiego, a nawet na 
wezwanie komend rosyjskich wojsko pru- 
skie ma działać przeciw powstańcom czy 
to w granicach swoich, czy nawet w kra- 
jach polskich pod panowaniem rosyjskiem. 

Jest to więc zupełne przymierze dwóch 
mocarstw potężnych przeciw powstaniu wywo- 
łanemu gwałtami rosyjskiemi i rozwijającemu 


` | się w skutek strasznych prześladowań i ucisku. 


Armia pruska zejdzie przeto na prostych siepa- 
czy rosyjskich, którzy na kaźde wezwanie ko- 
mend rosyjskich stawić się mają i pełnić mu- 
szą co im nakazane. Czyż takiego przezna- 
czenia spodziewał się „naród inteligencyi* 
w 50-letni jubileusz wyswobodzenia się z pod 
przewagi Francyi? Zaprawdę, mniej było 
poniżającem dzielić z Napoleonem zwycięstwa 
i olbrzymie jego plany popierać, niżeli służyć 
Moskwie i być ślepym wykonawcą. rozka- 
zów pierwszego lepszego kozaka. Do roli 
siepacza zeszły dziś Prusy. Niżej zejść już 
niemogą. 


+ 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 12 lutego. 


(H. S.) Powody właściwe odroczenia sejmu nie 
są zagadką trudną do Eg pew gdy pośrednie 
z ruchów powstańczych w Królestwie wypłynęły. 


dził. Zajechałem do tych ojców mając list polecalny 
od ich przełożonego z Carogroda, i gościnnie zo 


_|stałem przyjęty. Nazajutrz rano z wielką pociechą 


dacha mszą $. odprawiłem. 

Nie sądzę, aby spragniony podróżnik stepów 
afrykańskich, z większem weselem witał oazę i 
zdrój wody, od tego, jakiego doświadcza kapłan 
kiedy w kraju niekatolickim spotka kościół i Naj- 
świętszy Sakrameat. Pamiętam, że przed laty kil- 
kanastn czekałem przez dni parę na śp. ojca mo- 
jego w protestanckim Altenburgu saskim: zdawało 
mi się doprawdy jakoby Boga na świecie nie było. 
Ta ile razy nocuję w domu zakonaym, zapomi 


Obiecałem wam w zeszłym liście zdać sprawę |aam gdzie jestem, zdaje mi się żem w Europie, 


ztwycieczki mojej do Bulgaryi 
z tej obietoicy po powrocie z 
mując się tataj dla 
siadłem w Stambulo na 


; uiszczam wię dziś |we Włoszech, dopiero śpiew meuzzina albe widok 
Filippopoli , zatrzy- |turbaou wytrzeżwia mię z mego złudzenia. 

wypoczyaka. Dnia 28go lipca 
mały parowiec turecki, 


Co do dalszej podróży miałem do wyboru, czy 
być upieczonym na koniu, pod słońcem sierpnio- 


pływający do Rodosto i napowrót. Ciasnyć on :|wem, w czarnym moim stroja, czy też zostać zbi- 


dn, 
mą ch (telegach) tareckieb. 
się na je na swoich piernatach i dywanach; 


ja z kupcem cbrześciańskim z Rodosto siedzieli 
śmy na 


wnuej pogar 


niskich stołeczzach drewnianych. A że mój 
siedział na przejścia, murzynka jakaś brzyd- 
ka kopuęła BĘ H jego stołek: rzadki dowód da- 

dy Tarków dla chrześciac. Fanatyzm v- 


ale jakże mi się teraz wygodnym wydaje |tym i uznojonym w talice tureckiej: wybrałem o- 
R urcy roztasowsli|statnie złe, które przynajmniej głowę mają cd po- 


strzała słonecznego zabezpięczało. Kiedym ujrzał 
telegę z niską budą, konia zaprzężonego w duhę 
i bołoble i szorki moskiewskie, powiedziałem 80- 
bie: „ma Dacbiński słaszność, że Moskale są Tur- 
kami, co do języka tylko zesłowiańszczonemi.* 
I Bulgarzy (wyjąwszy gorali mianowicie na północ 


mniej się w niewiastach przechowuje. Była | Sofi) mają typ moeao poiurczony, czy to w sku 


to niby żona jednego Imana, synek jej też cho- |tek pomieszania się z pierwszemi podtójcami z pad 
dził pokładzie z wielkiem zadowoleniem 2e| Wołgi, czy zdrugiemi. Za to mój talikadzi dziwnie 
żmii czarnych nóżek, równie świecących się choć |na Turka nie wyglądał, wysoki, smukły, biały, ru- 
trochę bladziej, od lakierowanych jego trzewicz | miany, z dužem błękitnem okiem: sle kto wypo- 
ków. Płypął z nami agent Konsularny heleństi|wie pochodzenie Turków, którzy do ostatnich cza 
przeznaczony do Adryanopola. Myślałem sobie, że|sów, byli nie tylko panami mienia chrzeńcian, ale 
zapewnie jedziemy działać w zupełaie przeciwnym | nadto ich żon i córek! Wewi.dowałem się nare- 
kierunku. Bardzo się lękał rabusiów po drodze i|szcie do onej budy tatarskiej, i rad nie rad, po 
namawiał nas by wziąść mróstwo zaptiech (kon-|mimo protestacyi sztywnych moieb europejskich 
nych policyjnych); ale my wiedząc, że nigdy nie |golepi musiałem usiąść po turecku, inaczej za każ- 
bronią podróżnych, a często są w zmowie ze zło |dym podskokiem telegi głową o obręcze budy u- 
dziejami, niechoieliśmy próżnego wydatku podej. SA a W poprzek niewygodniej jeszcze, ale ja- 
mować. Pomimo naszych uwag, przybył on później |ko człowiek nazwyczajony już do takiego położe- 
do Adryatopola w eskorcie pięciu takich obdśrtu | nia, siedział mój Yani, Grek nawrócony, któregom 
sów, darmojadów. wziął dla zusjomości języka tareckiego, Dziwna 

Misyę w Bodosto dla 60 Europejczyków obsłu |rzecz, że tu wszystkie ludnoście mówią po turecku, 
goje dwóch Franciszkanów konwentualnych; bodaj | choć rząd ani administracyjnie, ani służbą wojęko- 
od czasów Rakoczego emigranta siedmiogrodzkiego, | wą do tego chrześcian nie wkładał; gdy tymeża- 
który ta z towarzyszami swemi osiadł i dom z KO- | sem Austrya np. niemogła przewieść by jej dziesięć 
ściołem wewnętrznym wybudował. Niedawno poto- | narodowości po niemiecku się nauczyl”, Co więcej 
mek tego Rakoczego przyjeżdżał do Rodosto, by 


"tam pogrzebanych; ale fanatyzm Greków i Ormia 
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Władze rządowe wiedziały zapewne bardzo dobrze 


o tem, że koło polskie, tworzące większość sejmo- 
wą, nie mogło obojętaem patrzeć okiem na sceny 
okropnego dramatu, który odgrywa rząd rosyjski 
w sąsiedniem Królestwie, Każdy z nas, chociażby 
nie był Polakiem nawet, czułby się zgrozą i obu- 
rzeniem przejęty na widok okrucieństw dokonywa- 
nych tamże. Nic więc dziwnego, że i koło polskie 
sejmu podobnem ożywione było uczuciem. Przeci- 
wnie dźiwiłby się Świat cały, gdyby było inaczej, 
i najsłuszniej nazwanoby każdego z obojętnych na 
los braci wyrodkiem i odstępcą sprawy narodowej. 
Władze rządowe wiedziały zatem tak dobrze jak 
każdy z nas, że w kole polskiem sejmu uczucie 
narodowe musi przyjść do objawu, gdy przecież 
nikt go się zaprzeć aui mógł ani myślał; chociaż 
co do sposobu, w jaki to nastąpić miało, nie było 


zgody. 

Część jedna była zdania, że ze względu na so- 
lidarność łączącą wszystkich Polaków, sejm nasz 
z obowiązku powinien uroczyście zaprotestować 
przeciw bezprawiom i gwałtom rosyjskim. Że zaś 
solidarność ta jest nam dozwoloną, i objaw tejże 
nie może być poczytanym za zejście z drogi le- 
galnej, świadczą najlepiej same traktaty wiedeń- 
skie z r. 1815, w których o nas bez nas stano- 
wiono. Na podstawie więc tej solidarności miał 
sejm prawo a oraz i obowiązek wystąpić z otwar- 
tą skargą przed całą Enropą przeciw rządowi ro- 
syjskiemu, który zdeptawszy w najdzikszy sposób 
wszelką sprawiedliwość i pogwałciwszy wyrażne 
zastrzeżenie traktatów wspompjonych, przywiódł 
nieszczęśliwych braci zszych rorpaczliwej wal- 
ki, a dziś ogniem i mieczem Wala po tatarsku i 
w krwi strumieniach radby utopić wszelkie poczu- 
cie narodowe. 

Inaczej zapatrywali się na obowiązki sejmowe 
drudzy. Wedle ich przekonań winien sejm być z8- 
wsze na drodze legalnej i w niczem nie wolno 
mu przekroczyć swej kompęt.ncyi. Zadaniem jego, 
wytkniętem przez statnt krajowy jest głównie ma- 
teryalne uporządkowanie stosunków prowincyi, a 
oraz przedstawienie wniosków we wszelkich innych 
sprawach, zastrzeżonych radzie państwa. Zdaniem 
więc tej części koła polskiego powinien sejm ra 
dzić wyłącznie o przedmiotach wskazanych ma sta- 
tutem a tem samem obrącać się ciągle w zakresie 
przepisanym i nigdy zeń nie przekraczać. Wiersz 
Horaeyusza: „St fractus illabatur orbis“ zastóso- 
wany do sójmu naszego nie miał wprawdzie we 
dle nich sprowadzać w koniecznej konsekwencyi 
wierszu drugiego „inpavidum ferient ruinae“, ale 
zawsze przedstawiać coś podobnego, t.j. że sejm 
wśród najsilniejszego prądu i ruchu umysłowego 
w całej Polsce winien być nicpornszenie sejmem 
tylko galicyjskim, uchwalającym $$ zaprojektowa- 
nych ustaw rozmaitych. Każde wyjście po za ten 
obręb byłoby wedle nich krokiem nielegalaym i 
naraziłoby sejm na rozaiązanie, z czego znów nis- 
dające się obliczyć szkody na kraj by spłynęły, 
ściągając zarazem ciężką odpowiedzialność na wszy- 
stkich, którzy czegoś podobuego byli powodem. 

Zapatrywanie się takie na obowiązki sejmu i łą- 
czące Bię z niem pojmowanie legalności jest zda- 
niem mojem bardzo błędne. Co do pierwszego bo- 
wiem niepodobna się zgodzić z twierdzeniem, ja- 
koby solidarność narodowa nie wchodziła w za- 
kres obowiązków sejmu, który winien przecież stać 
na straży praw przysługujących krajowi. Do rzę- 


zadowolnieniem kaprala galicyjskiego powtarzające- 
go jo. Dowód to mocnego wynarodowienia, kiedy 
naród podbity śpiewa pieśń narodu podbójczego, 
a jeszcze chrześciański mazułmańskiego. 
Jechaliśmy dzień cały tj- osiem godzin drogą o 
kroprą (którą w zimie musi być niepodobną do 
przebycia dla głębokich Jam i wybojów), krajem 
pustym a urodzajnym; tylko bydło szukające ską- 
pej wody i skąpszego jeszcze cienia wskazywało, 
że po bokach muszą być czyfliki (folwarki): nau- 
myśluie może zdala od drogi zbudowane dla u- 
chronienia się od rabusiostwa przechodzącego żoł: 
dactwa. è 
Na nocleg bardzo wcześdie zajechaliśmy do ma- 
zułmańskiej wioseczki Karakarli do niepoczesuego 
khanu, i wraz mnie uderzyło klekotanie bocianów; 
inne zaś ptastwo obsiadło gęsto minaret i kopułę 
meczetu. Ludność była zajęta młóceniem, powiem 
raczej wygniataniem pszenicy, bo człowiek stojąc 
na małych saneczkach opatrzonych u doła ostremi 
kamykami jako skałkami u strzelb dawnych jeżdzi 
po tokowisku usłanem snopami. Czyszczą zaś ziar- 
Bo jak na kampanii rzymskiej, jako za czasów bi- 
blijaych wiejąc niem pod wiatr. Posłyszałem też 
po raz pierwszy i wiejską muzykę turecką, ob- 
chodzącą tokowiska i zbierającą parą (szelągi). 
Dwóch cyganów (których tu pełno już ta niby 
chrzczonych, już niechrzczonych) siedząc na pię- 
tach wygrywało one płaczliwe i monotonne Raty 
ladowe, których nasłucbsłem się w Stambule, ale 
ułożonych uczenie przez Donizettęgo, brata sławne- 
go kompozytora, kapelmajstra wojskowego Sultana. 
Mieli też ze sobą starego turka bijącego, choć nie 
w takt, ale ze znaczącą miną w tołombas i mu- 
szirującego wzrokiem małego chłopaka pomocnika. 
Cyganie wodzili go ze sobĄ zapewne dla powagi 
i jakoby rodzaj rekomendacyi w obec Tarków, jak 
to młodzi pisarze we Francyl starają się aby jaki 
znajomy literat przedmowę do ich książki napisał. 
'Podezas gdym leżąc na rozesłanej na ziemi ro- 
góżce robił te postrzeżenia, Ściągały się inne ts- 
legi o mniej rzeskich szkapach, lub które późnisj 
od nas ruszyły z miejsca. Zebrało się ich dziesięć 
i dwie bryczki (z rzeczy i £ Nazwy) zakryte, wio 
zące harem jakiegoś dostojnika. Zeanotowałem so 
bie te bryczki, by się o podobaą w Adryanopolu 
ostarać. Jak każdy Europejczyk, musiałem być 
eksrzem. Iman towarzysz mój ze statku parowe- 


d d Polacy w Prusiech, pomimo szkółek przymusowych |go, powrócił się z telegą fe potłakł. Pytał mnie o 
zebrać pamiątki i nazwiska kilkudziesięciu Węgrów |i sdmioistracyj niemieckiej i słażby wojskowej, |radę: kazałem mu przy. 


dać kompressy pryszni- 


bardzo rychło po niemiecku zapomioają. Nadto sły- |cowskie przez noc i wyleczyłem; za com i u niego 


schizmatyków nawet kamieni grobowych nie oszczę: | szałem Bulgarów śpiewających pieśni tureckie z|i ureszty Tarków zyskał sympatyą. 


== 


Tri 


da tych praw należy zabezpieczona nam tylekro-|nie umysłów, czem też Donau - Zeitung akt odro- 
tnie narodowość i odpowiednie tejże urządzenia, a | czenia usprawiedliwić usiłuje; dodając błędnie, że 
te pozostaną zawsze błogiem jedynie życzeniem, |rząd spotkał się tu z życzeniem niektórych posłów 
jeżeli owa solidarność upadnie, ponieważ żadna |naszych, czego pewnie żaden z nich nie potwierdzi. 
z cząstek pojedynczych sama przez się nie podoła 
przewadze wpływów ubocznych. Jeżeli zresztą 


same traktaty wiedeńskie w 1 artykule postawiły 
jako zasadę, że Polakom rozdzielonym pomiędzy 
trzy rządy należą się urządzeni: i reprezentacye na- 
rodowe, toć przyznały nam prawo upominania się 
o urzeczywistnienie tejże w całości, z czego wy- 
nika właśnie obowiązek solidarności narodowej, a 
tem samem i obowiązek sejmu naszego zaprote- 
stowania obec Europy przeciw rządowi rosyjskie- 
mu, który i tych nawet zastrzeżeń traktatowych 
co do prowincyj polskich pod jego władzę odda- 
nych nie dopełnił, ale przeciwnie Beia Ea je 
pogwałcił Ozwanie się w sprawie wspólnej nie 
mógłby rząd poczytać sejmowi naszemu za krok 
nielegalny, skoro to ozwanie się nie byłoby prze- 
ciw niemn samemu wymierzone, a opierałoby na 
podstawie legalnej, bo na traktatach, które za 
współdziałaniem tego rzędu stanęły. Nikt też nie 
żądał od sejmu, aby zszedł z legalnej drogi, cho- 
ciaż się słaszvie domagano , aby okazał, że rozu- 
mie swe obowiązki i sianowisko swoje, a tem sa- 
mem zaufania kraju nie zawiedzie. 

Powtarzam raz jeszcze, że jak każdy znas, tak 
wiedziały i władze rządowe o naradach w kole 
polskiem co do sposobu, w jaki sejm ma objawić 
swoje współczucie dla Królestwa. Narady te były 
wprawdzie poufne, ale nie osłanianc ich znowu 
tajemniczością nieprzejrzaluą, ponieważ przedsta- 
wiciele kraja nie potrzebowali osłon podobnych. 
Wszyscy zatem wiedzieli o tych naradach i o zda- 
niach przeciwnych, a i to mie było tajemnicą, że 


Warszawa 11 lutego. 


© Zprowincyi dochodzą do Warszawy codzien- 
uie wiadomości nietylko o krwawych walkach lecz 
więcój jeszcze o rzeziach, pożarach przez moskali 
sprawianych. Najazd moskiewski wykazał się w 
całój ohydnój swojój postaci; spadła z niego ma- 
i wdzimy jego krwiożerczą twarz. Kozacy i 
żołnierze z bronią, nożami i głownią rozpuszczają za- 
gony po całym kraju. Sceny straszne, wołające o 
pomstę do nieba, są codziennemi zjawiskami. 
Telegram przesłany przez prokonsula rosyjskie- 
go na Litwie Nazimowa i zamieszczony w Dzien- 
niku, donosi o krwawćj bardzo bitwie w Siema- 
tyczach na Litwie; zawiera on szczegóły dają- 
ce możności wywnioskowania rzeczywisiego stanu 
rzeczy pod Niemiatyczami, wywnioskowania mó- 
wię, gdyż niemając telegrafów na naszą usługę, 
nie mamy jeszcze doniesień od naszćj strony. Te- 
legram rosyjski mówi, że moskale stracili 12stu 
ludzi, z których, jest Gciu oficerów; dalój mó- 
wi, że ranieni zostali w nocy przy napadzie na 
powstańców. Rano zaś dópiero jenerał rosyjski, jak 
twierdzi, przypuścił szturm do miasta, że zniósł 
powstanie, że rannych i zabitych jest 1000; nie- 
powiada przecież, czy z obu stron tylu poległo, 
czy on stracił, czy też powstańcy powyższą liczbę. 
Sam przyznaje, że miasto spalił. Wiadomości do- 
kładnych ze źródeł polskich jeszcze nie mamy — 
wieści mówią, że oddział powstańców który po bo- 


w końcu zaszła zgoda na rzecz, a chodziło tylko |Ja pod Białą przeszedł pod Niemirowem przez Bug 


o formę, © czem wyznaczona przez koło komisya 
miała orzec. Uchwała ta zapadła w kole 6go b. m. 
tj. w piątek, a komisya miała przedstawić swój 
wniosek na wieczoraem posiedżenin koła w nie- 
dzielę, tj. 8go. Zanim zaś koło się zebrało, otrzy- 
mał marszałek krajowy, jak Wam już doniosłem, 
odezwę namiestnictwa co do odroczenia sejmu. 
Powody odroczenia tego są namącalae. Zbyt dłu- 
gie i przeciągłe narady nad tem, czy uczynić lub 
nie krok śmiały, chociaż opar! 
galnej, zwróciły uwagę na siebie, eo nie byłoby 
nastąpiło, gdyby koło polskie na posiedzeniu 31go 
stycznia było myśl swoją wypowiedziało, jak 8o- 
bie tego niektórzy życzyli. Po uczysionem juž o- 
świadczeniu, nie byłby rząd sejmu odroczył, a do 
rozwiązania nie miałby powodu. Zresztą jesteśmy 
pewni, Że dziś nie byłoby rozwiązanie sejmu na- 
szego w interesie nawetrządu, ponieważ nie chciał 
by pewnie przy tak widocznem rozdrażnicaiu umy- 
słów w całym kraju nakazywać wyborów posel- 
skich, które bez agitacyi wszechstronnej odbyć się 
nie mogą. Ci zatem, którzy byli przyczyną zwło- 
ki, a w Końcu sami uznali, że coś zrobić potrze- 
ba, stali się powodem odroczenia, przez co nara- 
zili kraj na bezczynność sejmu, a tem samem na 
wszystkie owe następstwa, których się tak bardzo 
lękali w razie Śmiałego wynurzenia swych ucznć. 
Krok dorażny, ale wykonany z całą godnością na- 
rodową a przytem z zachowaniem wezelkich form 
legalnych byłby się udał, gdyby zbyteczne rozwa: 
żanie musiało wzniecić u rządu podejrzenie, że 
szjm gotów zwiększyć swą uchwałą roadrażnie- 


Nazajutrz ruszyliśmy karawang, choć późno. 
Uważałem ze Turcy nie radzi puszczać się -w dro- 
gę przed wejściem słońca, a przed zajściem jego 
na nocleg koniecznie zajeżdżają, wyjąwszy tych 
którzy latem konno po nocach podróżują. Spodzie- 
wałem się, że jak się dostaniemy do wielkiego 
gościńca prowadzącego ze Stambuła do Adryano- 
pola, nie będę tyle kołatanym w mojej teledze. 
Marne złudzenie! Droga ona podobna do naszych 
prowadzących ode wsi do wsi. Szeroka bardzo, bo 
każdy jedzie czy średuim szlakiem, więcej utar- 
tym, czy też na prawo albo ma lewo, jak mu się 
podoba, Mosty tu tylko kamiene lepsże, przynaj- 
mniej były, bo dziś zwykle latem wożnice wolą 
pom płytkie rzeczki pod mostem, albo o- 

ok niego. Nocowaliśmy dnia następnego w Hafsa, 
dość sporej mieścinie, którą Guide mój wskazuje 
mniej więcej za punkt, gdzie żywioł bulgarski nad 
greckim przemagać zaczyna. Istotnie stanęliśmy 
w kbanie u Bulgara zgreczonego. Parubczak jego 
także pomimo swojej fustanelki, (spoduiezki albań- 
skiej) wyglądał na uajrodowitszego Maćka mazo- 
wieckiego, a jednak|zapytany odemnie czyby był 
Bulgarem czy Greczynem, odpowiedział z dumą, 
że jest Rzymianinem, jak się Grecy bizanccy na- 
zywali. Biedni ci Bulgarzy, nie dość że im Turcy 
całą warstwę wyższą społeczeństwa w pień wycięli, 
ale i odtąd cokolwiek się przez handel wzbogaci- 
ło, greczyło się z próżności, a zarazem zarążało 
się pychą grecką, równie nie do uleczenia jak ni. 
czem dziś nieusprawiedliwioną. Może obecne ja- 
kiekolwiek przebudzenie się narodowe Balgarów, 
i mocna nienawiść ku Grekom, powściągnie już te 
zaprzaństwa rodowe. 

Nietyłko nasz Duchiński, ale już i cudzoziemcy 
wpadli na tę uwagę, że jeżeli są potomkowie da 
wnych Greków to chyba na wyspach; na lądzie 
stałym bowiem jest to mięszanina Albańczyków i 
Słowian zgreczonych. Nazajntrz rano po dwóch do 
trzech godzin drogi, po wymienięciu ogromnej 
karawany łądownych wielblądów rozwinęło się 
przedemną panorama Adryanopola, na wzgórzu 
przy zbiegu trzech rzek, Maricy (dawnego Herbu) 
Tondzi i Ardyi zbudowanego przez cesarza Hadry- 
ana (117--136 po Chrystusie). Rychło Adryanopol 
zakwitł, jako stolica prowineyi a potem został dru 
gą stolicą cesarstwa wschodniego. Pod tem mia- 
stem: Konstanty ary Licyniusza (323), a Walens 
zniesiony został ód Gotów (378). Ta r. 811 król 
bulgarski Krem zwyciężył, a r. 1360 Tarcy nu ru- 
inąch królestwa bulgarskiego osiedli się. w Euro 


pie, i mieli tu swoją stolicę aż do wzięcia Caro- 


na podstawie le- | nak nazaj 


na Litwę, lub też jedea z oddziałów z Węgrowa który 
przez Sokołów pomaszerowała, następnie przepra- 
wił się przez Bug na Litwę, zajął Siemiatycze. 
Jenerał Maniukin znany z okrucieństw na Kauka- 
zie i z bezprawi w Płocku, ruszył ze znacznemi 
siłami od Białegostoku, z zamiarem zepchnięcia 
powstańców do Buga i wparowania ich napowrót 
do Kongresówki. Przybywszy do Siemiatycz w 
nocy 6go lutego r. b. rozpoczął walkę. Dopiero je- 
jutrz zaczął bombardować miasto. Pół 
dnia trwało bombardowanie, a potem szturm przy- 
puścił do zupełnie nienfortyfikowanego i całkiem 
otwartego miasteczka, Bój przed szturmem był zacię - 
ty,również zacięcie walczył oddział który zakrywał 
porządny marsz dalszy powstańców w głąb Litwy. 
Poległych z obu siron ma być wiele. Moskale nie- 
dopiąwszy swego zamiaru, bo nie przeciąwszy mar- 
szn powstańców, wpadli do palącego się miasta I 
ludność bezbronną wymordowali. Oto, jakie szcze- 
góły otrzymaliśmy z wieści prywataych i z głó- 
wnego rosyjskiego sztabu. 

Wąchock także był spalony — został tylko ko- 
ściół i apteka, ludność bezbronną miasta wojsko 
mordowało 7). 


1) Szczegóły o walkach i wypadkach dawniejszych 
pod Wąchockiem od 1go do 4go t. m., które tu poda- 
je korespondent, opuszczamy, gdyż są dawno znane na- 
szym czytelnikom a nic nowego nie dodaje korespon- 
dent; o późniejszych zdarzeniach w południowćj części 
sandomierskiego jeszcże nie wie. Dodamy tu zaś, iż roz- 
puszczona wieść o rozbiciu Langiewicza jest zupełnie 


grodu; a kilku sułtanów później jeszcze mieszka- 
ło. To też Bayezyd II, Marad IV - a szczególniej 
Selim II, ozdobił tę drugą stolicę swego państwa 
wspanialemi meczetami, które obecnie wydatnie 
mi się przedstawiały. Przypomnę jeszcze, że w r. 
1829 Cybiez z 13,000 niedobitków zmnsił Turków 
do podpisania traktatu pokoju w Adryanopolu. 

Niepewny czy X. Malczyński ma dla mnie przy- 

gotowane mieszkanie, a czując potrzebę wypoczę- 
cią, kazałem się zawieść do greckiej wsi Kars- 
gacz, gdzie są villegiatury letnie wszystkich zamo- 
żuiejszych kupców tutejszych europejskich, gdzie 
też i O. Franciszkanin na lato osiada, mając tam 
drugi kościołek i domek i tylko w niedziele z dragą 
mszą do miasta dla mniejszości swoich owieczek 
dojeżdża *). Miałem list do tego zakonnika od je- 
go przełożonego z Carogrodu, i rzeczywiście mò- 
głem odetchnąć chwilę pod gościnnym jego da- 
chem. Wszakże X. Malczyński najmujący od tegoż 
zakounika mały domek obok kościoła w mieście 
dla siebie i nawróconego młodego księdza gre- 
okiego, miał jeszcze i dla mnie pokój, i przyje- 
chał rychło mnie zabrać. , 
„ Jak Stambuł tak Adryauopol, choć jedao z pię- 
kniejszych miast tureckich, lepiej daleko wygląda 
zdaleka niż z bliska. Tradno nam europejczykom 
pogodzić się z ulicami ciasnemi, krętemi, brudne- 
mi i miegodziwie brakowanemi. Sąć i daże domy, 
ale nie monumentalne, z drzewa i gliny budowane. 
Jakkolwiek Grecy i Bulgarzy zamieszkują osobne 
części miasta, wszakże Turcy w Adryanopola 
zuacznie przemagają; zaś powszechnie używany 
zielony kolor proroka do turbanów męzkich i su- 
kien a płąszczyków niewiast, wskazuje, że duch 
mazałmański tu jeszcze Żyje. 

Nie myśliłem jednak tą rązą oglądać miasta, 
zwiedziłem przedmieście bulgarskie Kieszane i no- 
wy kościołek unicki co mnie więcej obchodziło. 
Poznałem ks. Rafała, który dyakonem jeszcze, 
był z księdzem Sokolskim w Rzymie, dwóch in- 
uych księży ze BąSiedniej parafii unickiej, i kilsu 
czorbadżych. Odwiedziłem pana Chamopoiseau kon- 
sula francuzkiego do którego miałem list polecalay. 
Młcdy to, zdolny i osobiście najlepiej usposobiony 
dla unii urzędnik. Bulgaryą zaa doskonale, gdyż 
całą, urzędując jeszcze w Filipopoll, konno obje- 
chał. Jest przy nim drogmanem, pan Podhajski 
emigrant z r. 1848, który mi chętnie usługi Swoje 
ufiarował. (D. e. n.) 


*) Kolonia europejska w Adryanopola nie przenosi 
800 osób. 


D | CZAS z Niedzieli 15 Lutego 1868. 


a wojskiem w. okolicach Bólimowa, w Podlaskiem, |z okrzykiem „niech żyje Polska!“ na nieprzyja- 
Augustowskiem i w Siemiatyczach na Litwie. ciela. Walka była zacięta; złamano huzarów i 
Po obu stronach kolei warszawsko-wiedeńskiej | szezęśliwie dobieżono do celu. Niestety! zginął 
zebrały się dwa oddziały powstańców, z których | wódz dzielny na płacn cięty w głowę pałaszem, 
każdy do 300 ludzi liczył, uzbrojonych w kosy, |zginął jak bohater, okupując swą Śmierć śmiercią 
strzelby i rewolwery. Jeden z nich się rozłożył o- | pięciu ali, których w rozpaczliwym boju tru- 
bozem pó prawej stronie drogi żelaznej, w bok|nem położył. Obok wodza padło 9ciu innych, re- 
od Rudy Głuzowskiej, w lasach między Wiskitka- |szta się w lesie rozpierzchła. Moskale stracili trzy- 
mi i Bolimowem, dragi z lewej strony stanął mię- |dziesta kilka huzarów i jednego oficera. Zdoła- 
dzy stacyami Radziwiłłowem a Skierniewicami.— |no jednak unieść z pobojowiska 12 rannych po- 
Oddziały te miały rozkaz odbicia rekrutów trane- | ws w. 
portowanych koleją do Warszawy, przejmowania Warszawie ogromae panuje oburzenie. Organ 
w ogłoszeniu powiedział, że ich wojsko odbiło. | depesz urzędowych i brania w niewolę przejeżdża- | rządu rosyjskiego Dziennik Powszechny, takich bat- 
Spodziewać się jednak należy, że jeżeli podobne | jących oficerów rosyjskich. Rozkazy zostały nieraz | barzyństw i morderstw dopnszczającego się, w dzi- 
a bardzo szczytne postępowanie powstańców, nie|z wielkiem wykonywae powodzeniem, zawsze je |siejszym nawefze w artykule kłamliwym i gnie- 
skłoni wojska do porzucenia lub ziagodzenia swo- | dnakże bez nadażyć i gwałtów, z poszanowaniem |wnym wzywa starszyznę iniejską i właścicieli war- 
jego barbarzyństwa, nasi użyją prawa odweta,|własności prywatnych i z wszelką względnością |sztatów, aby się starali upamiętać zbłąkaną mło- 
którem jaż pogrożono. dla zabranych jeńców. j dzież przez „podżegaczy* i „przywódzców stron- 
Dnia 6go lutego 50 naszych kosynierów prowa-| Moskale z dwóch stron w znacznej gile wyra- |nictwa wywrota”, i odwrócić ją od opuszczenia 
dząc dwa wozy z kosami, wstąpili na mszą do|szyli ku Bolimowu i wedle raportu rosyjskiego | pracy i uchodzenia tajemnego do „band“: powstań- 
wsi Karniewa pod Makowem w Pułtuskiem (w Pło-|zwykle pełnego fałszów, znięśli tameczny obóz na|czych. Prowokacyjny ton rosyjskiego Dziennika 
ekiem) a przy wozach postawili szyldwach. W tem | duin 6 lutego *). Bliższe szczegóły walki ą zwła- | pobudza tylko mieszkańców nie nspakaja dodaje o- 
pokazują się kozacy, szyldwach broni się i strzela, |szcza okrucieństw, których się wojsko po rozpra- |gnia do pożaru, który rozniecają gwałty, morder- 
nasi wyszli z kościoła i wozy uprowadzili do la-| wie na pobojowis tu dopuściło i o czem raport zu: |stwa i pożogi przez rząd rosyjski popełniane, 
su, gdzie kózacy ta nich napadli. Zbili kozaków, | pełnie przemilezał, tak nam naoczny a wiarogodny 
zabiwszy im 17 ludzi i 15 ranili i bocznemi droga- świadek powiada. as i 
mi dążyłi w stronę Podośca. Zboczywszy zdrogi,|] „Dnia 5go lutego przybył do Wiskitek silny pa- Poznań 12 lutego. 
nie mogli prędko śpieszyć, Kozacy więc zdążzli | trol kozacki i wypytawszy się mieszkańców tame- 
ich doścignąć z wojskiem kilka kompanii wyno- | cznych o drogi, skierował się ku lasom Bolimowekim,| Wypadki zaczynają iść przyspieszonym biegiem. 
szącem i otoczyli ich w lesie a rano 8go, lutego na- | dotarł na niecałe pół wiorsty do obozujących po- | Zaczynam od wiadomości, która jeśli się sprawdzi, 
padli. Bronili się nasi walecznie przeciwko prze-|wstańców i wrócił do miasta. Niebawem nadcią. | jest nieobliczożych następstw i niesłychanej donio- 
ważającym siłom, jeden z nich po długićj walce | gnęły wojska wysłane z Łowiezę i Warszawy, a |słości. Posener Ztg, połarzędowy organ tutejszej 
padł dopiero gdy sześć bagnetów w nim utopili.|duia następnego z pierwszym porankiem z dwóch | policyi i władz adminiatreeyjnych, donosi we wczo 
Moskali zginęło w tój utarćzce 70, naszych 20|stron na obóz nuderzono. Rozprawa była zacięta, |rajszym swym numerze z Borlina, iż w skutek 
zginęło, prócz oómnastu, których mocno rannych |a przed wieczorem jnż moskale wracali z po-|wojskowej komwencyi zawartej między dworem 
wzięto do niewoli. Zginął pomiędzy innymi Tytus |śpiechem przez miasto, wioząc za sobą 4 wozy | Peteraburgakim a Borlińskim przez jenerała: von 
Sztejnkeller i Pomaski b. uczeń szkoły genneń- | rannych żołnierzy, farg kos i dubeltówek, oraz kil- | Alvensleben, dwa korpusy Prusaków wkraczają do 
skićj. my kunastu skrępowanych jeńców. Na miejscu boju | Królestwa kongresowego. *) W obee podobnej de; 
Moskale po bitwie Węgrowskićj (w Podlaskiem) | pod każdym niemal krzakiem odzywały się prze- |klsracyi gabinetu Berlińskiego, zastrzegł sobie po- 
nie dość, że mieszkańców miasta zrabowali i wszy- | rąźliwe jęki konających, a ciałą zabitych tak były | dobno ambasador austryacki stanowezą odpowiedź 
stko zniszczyli, ale także spalili jeszcze kilka wsi|porapione i pokłute, że rzadko u którego z tych |aż do zniesienia się ze swoim rządem; franenski 
okolicznych, głównie zaś zrabowali wieś Szarnty. | nieszczęśliwych twarz można było rozeznać, (po- | zaprotestował, nie stawiając wszakże zagrożeń w 
Takie to postępowanie rządu rosyjskiego nazywa |wiadający dostrzegł opodal śród gąszczu sześć | razie niensłachania swego proteśta; (Avglia do pro- 
jego organ Dziennik Powszechny bohaterstwem, a |trapów, związanych po trzech razem plecami do |testacyi grożbę dołączyć miała). Tak brzmi na czele 
łagodne postępowanie powstańców rozbójniczem. |siebie, z pogruchotanemi zupełnie głowami, z po- | gazety, wielkiemi rozstawionemi czcionkami wy- 
Pod Janowem w Lubelskiem, około wsi Słupie|szarpaną odzieżą, leżące w kałuży krwi skrze- |drukowana wiadomość półurzędowej Posener Zg. 
Modliborskie starł się my eddział powstańców |płej. Byli to zapewne ujęci i na miejscu zaraz | Podnosząc ten fakt, wstrzymujemy się od wszel- 
z nie o wiele przeważną liczbą piechoty rosyj-|zamordowani przez żołnierzy powstańcy. Kiedy |kich nad nim rozumowań. Jesteśmy odurzeni jego 
skiej. Piechota poniosłszy stratę zmuszoną była do |tenże sam powracał dnia następnego z rana przez | nadzwyczajnQścią, gabimy się w domysłach co go 
odwrotu, a powstańcy pozostawili na placu zabi-|plac boju, wszyscy leżący w lesie tak ranni jak | właściwie jfgąteraz spowodowało, nie wspominając 
tego jednego i ciężko rannego drugiego towarzy-|zabici, odarci byli przez żołnierzy z wsiejkiej o-|o tysiącznydW kombinacysch, jakie się zeń mimo- 
' aza. Niewchodząc do wsi, udali się w przyległe |dsieży, a nawet obuwia, i rozstawiony gęsty łań- | wolnie wysuwają. y 
łasy. W kilka dni po tej utarczce do Słupi Mo-|cuch kozaków nie dopuszczał okolicznych miesz-| Tutaj ostrożności wojskowo-policyjne, zakrawa- 
dliborskiej wpadł oddział wojska rosyjskiego i we|kańców dążących z pomocą. Dopiero około połu-|jące na prawdziwy teroryzm, są coraz większe. 
dworze wszystko co było pod ręką bionóm | dnia zdołano przewieść do lasu furę słomy, na któ. | Przeniesiono tu „dotąd kasy celne komor pograni: 
zostało. Właściciel Gorzkowski, udał się we wto-|rą złożono na pół zmarznięte, ciała konających. |cznych, mianowicie ze Strzałkowa, złożono je w 
rek d. 3 lutego do jenerała z nużałeniem, ale gdy | Kilku z nich udało się wykraść nad wieczorem |regencyjnym gmachu i otoczono niezwykłą dotąd, 
powróciwszy do domu we czwartek dnia 5 lutego |z pod czujnej straży i zawieść do pobliskiej cha- |silną strażą wojskową. Obsadzenie, gmachu regen- 
alit się do sąsiedztwa zostawiając w doriu |łupy, gdzie mieszczęśliwi po kilku godzinach wy-|cyjnego odbyło się w niedzielę dnia 8 b. m. Pu: 
odszego brata, dwór modliborski otoczonym |zionęli ducha. Między trupami, z których każdy |bliczność przypatrująca się tłumnie niezwykłemu 
został przez żołnierzy, którzy dali ognia z ka- |kilkunasta ranami był okryty i pokłóte miał pier- |widorisku, nie zachowała się zapewne dość spo- 
rabinów do okien i wpadli do mieszkania Gorz-|si, krzyże i głowę, znaleziono niektórych w cien-|kojnie, bo żołnierze uważali zą rzecz potrzebną 
kowskiego, którego zraniwszy i pobiwszy, związali | kiej bieliznie „lab kaftanach łosiowych z metalowe- | opędzać się kolbą i bagaetem zbyt ciekawemu tła- 
i wyrzucili w śnieg, a sami rozpoczęli rabunek i|mi guziczkami," mowi, z pośród którego jakiegoś ucznia czy rze- 
zniszczenie a dopytując się o starszego Gorzkow-| Otóż szczegóły świadczące o bezprzykładnem w |mieślnika raniono. Prócz tego zamykają tn nio- 
skiego mordowali i bili służbę dworską. Gorzelany | dziejach cywilizowanego świata rozbestwieniu mo | którę, bramy forteczne już o godzinie siódmej wie 
padł na dziedzińcu przeszyty kulą, a chłopieć | skiewskiego źołdactwa, rozpojonego wódkąi pastwią-|czorem, palisadują mosty na przedmieściach za- 
kuchcik bity i kaleczony z obawy wskazał kauce- cego się nad rannymi przeciwnikami z okrucień | mieszkałych przez ludność polska, czuwają niesły- 
stwem bez granie. *) chanie nad xolejami. żelaznemi, nad hotelami a ná- 
Przechodząc do wiadomości nadeszłych z Pod-|wet nad domami prywatnemi. Jawna i ja po- 
laskiego, podajemy je wam w chronologicznym |licya czynna jak nigdy. Jako dowód o j jej 
porządku, `“ czynności niechaj posłnży fakt następny. Dnia 7go 
Dnia 31go stycznia o godzinie 1lej w nocy za-|b. m. zmarł tataj pułkownik Adam Sołtan, syn 
atakowali powstańcy w liczbie 2000 pułkownika | marszałka nadwornego litewskiego z ostatnich cza 
Nostitza, który CAŁ od Brześcia, stanął o-|sów Rzeczypospolitej, starzec ogólnie znany i sza- 
bozem w Białce pod Białą z swym oddziałem pie-|nowany. Przedwczoraj ustawiono dla niego w ko- 
choty, konnicą i 2 działami. Po uporczywym dwu- |ściele św. Marcina katafalk przykryty, jak zwykle, 
godzinnym boju, powstańcy odparłszy Nostizą któ-|kirem. Keótko przed „uroczystem przeniesieniem 
remu dosyć ludzi ubili, a sami 42 żołnierzy stra- |ciała do kościoła, zażądało kilku urzędników po- 
cili, wykonali porządny odwrot ku Janowu.|licyjnych i żandarmów wstępu do kościoła i od- 
Oddział ten posuuął się dnia 1go lutego ku Bu-|byto jak najściślejszą rewizyę katafalku. W jakim 
gowi i zaczął się przez rzekę Bob parzy Woj-|celu, nie pojmujemy i mie rozumiemy całkiem. Te- 
sko rosyjskie zdołało tylko doścignąć tylną straż |go rodzaju rzeczy moglibyśmy jeszcze przytoczyć 
i nbiło z niej 12tu ludzi a 7min wzięło do niewo- | mnogo. 
li *). Tymezasem powstańcy w głównej sile szczę-| Z wypadków miejscowych robi tutaj wiele zgor- 
śliwie Bug przebywszy, zatopili promy pod Gnoj-|azenia i wywołało ogromne a rzeczywiste oburza- 
nem i Janowem, a bezpieczni od dalszej pogoni | ie między wszystkiemi ludźmi uczciwymi „Kazanie 
stanęli w Niemirowie. Siły ich. składająca się z) ks. Hieconima-Kajsiewicza-przeciw braciom zsiężom 
trzech połączonych oddziałów z Ciechanowca, Bia- | grześnie spiskującym i braci szlachcie niemądrze u- 
jej i Łosieka, wynoszą razem około; 2300. miarkowanej.* Kazanie to, które organ rządu rosyj- 
O ntarczce, pod Siemiatyczami na Litwie, o któ-| skiego Dziennik Powszechny natychmiast ku uży- 
rej jen. Nazimow w szumnym a kłamliwym tele- |tkowi tegu rządu: przedrukował, co jnż samo do- 
gramie swoim. powiada, że po. zaciętej walce zaio- |statecznie wykaząć może szkodliwą sprawie nato- 
siono cały oddział powstańców, zabito do 1000,|dowej dążność tego kazania, — znalazło się naprzód 
żadaego nie mając z moskiewskiej strony sabite-|w Tygodniku katolickim; następnie) zostało wytło- 
go i kilku tylko rannych, dowiadujemy się co na- | czone w licznych, osobnych odciskach i rozrzucone 
stępuje: W Siemiatyczach siła powstańców nie| między publiczność i duchowieństwo. Redaktorem 
przenosiła liczby 300 z pobliża zgromadzonych o-| Tygodnika katolickiego jest ka. Aleksy Prusinowski, 
chotników. W piątek tj, 6go b. m. padło kilka | proboszcz)w Grodzisku. Smatna to i szezerzę bo- 
strzałów między forpocztami, w sobotę zań zbliży-|lesna rzecz, gdy w chwili jak obecna, kiedy nie- 
ło się wojsko z rana pod miasto, a wysławszy |azczęsny naród drga W mękach nadludzkich cier- 
parlawentarza zażądało poddania się bezwarunko-| pień, poświęcenia i ofiary, ludzie jak Kejsiewicz, 
wegą, Dzielną gromadka z pogardą odrzncając| którzyby bożego daru wymowy 3;tskin pisarskiego 
propozycyę Moskali, oświadczyła, że gotowa wal-|.na lepsze rzeczy poświęcać mogli, nadużywają go 
zyć i zginąć za ojczyznę. W ówczas zaczęli Mo-|świętokradezo, plwając razem z Miniszewskimi n 
skale z dan, rzucać palne kule do miasta, w, któ -|ssanowany nawet przez obcych, krzyż Polski! Dzien- 
rem wybuchł na kilku cdrazu miejscach gwałto-|nik Poznański, o ile ron na to obecne etosunki po- 
«ny pożar. Wojsko przypuściło szturm na bagnety, |zwaleją, dał należytą odprawę takiemu dzieła dla 
powstańcy wśród płomieni bronili się z rozpaczą | którego właściwe nazwisko każdy prawy Polak 
i bohaterskiem mwęztwem i wszyscy wierni danemu | znajdzie. 
hasła polegli na placu. Walka trwała do zmroku,| Jak słychać, zakazał podobno tutejszy prezes 
miasto zgorzało do szczętu. Rozjuszeni Mosksle |policyi, walnego zebrania: Towarzystwa pomocy 
c> tylko mogli złupili i zrabowali, — podobni ra |asukowej, które się miało odbyć: dzisiaj pó poła- 
czej do dzikiej hordy Tatarów, aniżeli do wojska | dniu, w Wielkiej gali Bazaru. — Na jutro zapowie: 
tegularnego jednego z mocarstw europejskich, dziana w Izbie drugiej interpelacya naszych dopu- 
Z Augnetowskiego donoszą nam o krwawej choć |towanych z powodu wiadpmej odezwy naczelnego 
małej potyczce pod Czystą Budą w dnia 2 lutego. | prezesa p. Horna i jenerała br. Waldersce. 
Zebrany tamże oddział ochotaików, z których, 150 „sig ie 
uzbrojonych w strzelby i rewolwery, lótn zaś w 
kosy i ćwiezący się w mustrze pod wodzą Ja- Wrocław 12 latego 
strzębskiego, Obywatela ziemskiego a byłega ofi- dw SE 
cera rosyjskiego z korpusu litewskiego, został o| -; Wiadomość o zawarciu militarnej „konwencyi 
godzinie 4tej z południa nwiądomiony przez wło- | pomiędzy Prusami i Rosy% potwierdza się zupeł- 
ścian, że się zbliżają huzary. Jastrzębski skiero- | nie, a w sferach urzędowych mówią nawet o mo- 
wał Natychmiast swój mały hufiec przez łąki kn |————— 
pobliskiemu lasowi, gdy nagle z dwóch stroń się *) List poufoy przesłany przez naczelnika kancelaryi 
jar ©. trzy szwadrony hnzarów, z których. jeden | dyplomatycznej W. ks. Koustantego w Warszawie p. 
zajął stanowisko przed lasem, odcinając powstań- | Tęgoborskiego do posła rosyjskiego w Berlinie; z, któ: 
tom możność schronienia się w mim. Chcąę się | rego dosłowny wyjątek podał nasz korespondent ż War- 
przedrzeć koniecznie do lasu, uderzyli powstkńcy |szawy, twierdzi, że rząd rosyjski nie chce jeszcze tej 
a "I — czynnej pomocy wojsk pruskich. Posener. Zeitung 


źliwości kooprescyi pruskiej, w celu prędszeg: |wie, którą rząd mógłby wysłachać bez ujrzenia się 
przytłumienia powstania w Królestwie. „Nav e | zmuszonym do odpowiedzi. P. Billanit zawiadomio- 
pomiędzy ludnością polską, pisze jeden z natchni: -|ny, że p. Delalain w ten sposób. przemowi, nie 
nych dzienników, rozsądniejsza Część jej Życzy | przygotował się na zabranie głosu. Gdy w tem 
sobie niezawodnię interwencyi pruskiej, albowien. | zaskoczony siltem wystąpieniem p. Jaliusza Favre 
krok taki zmniejszyłby nie tylko liezbę ofiar ru |i domaganiem się jego, aby rząd myśl swoją Wy“ 
chu, który w żadnych okoliczaościach mie moż: | łomaczył, widząc przed sobą swego zwykłego i gro- 
liczyć na oBiągnięcie celu, lecz że po przytłamie- |źnego przeciwnika, usłachał chwilowego wrażenia 
niu powstania z pomocą pruską, osiągniemy mc- |i odpowiedział: gorzko i cierpko. Odpowiedział sło- 
ralne prawo do przyjęcia wdzięcznej roli pośredni | wy, jakiemi dotąd nigdy jeszcze żadea minister 
ka pomiędzy rządem rosyjskim a obałamuconą lu- |francuski nie odezwał się o Polsce. Być może, iż 
dnością.* | E $ przypomniawszy sobie, że przez lat kilkanaście 
Nationalzeitung, jeden z dzieaników, który na|w Izbie deputowaych popierał zawsze dawniej 
sprawę polską pragnie jak najbezstronniej się za- | wzmiankę o narodowości polskiej, p. Billault poža- 
patrywać, dołącza do powyższych. szczegółów na- |łował wkrótce,” że zbyt jawnia odkrył zmianę ja- 
stępujące uwagi: „Ponieważ każdy dzień przynosi|ka w jego usposobieniu i wyobrażeniach zaszła; 
nam teraz jakąś niespodziankę w nowóm i zapeł- | być może, iż chciałby był cofaąć (!) słowa swoje, in- 
nie orygitaluem zapatrywańiu się ma sprawy we-|nemi je zastąpić, zwłaszcza gdy się dowiedział, 
wnętrzne, mnsimy się przygotować do czegoś ta- |że je nie zupełnie właściwemi i zręcznemi znale- 
kiego i w polityce zewnętrznej. W obeenej sytua |ziono tam, skąd sąd wypływający najżywiej go 
cyi możliwość militarnej akeyi, przedsięwziętej w | zapewne obchodzi. Lecz słowa te już cofaionemi 
jakimbądź kierunku, może być zawsze z niezwj-|dyć nie mogą, ulsciały, w przestrzeń, uchwycił je 
czajną w innych 'rzzach gorącością wzięta na _u- | drut i rozniósł po Świecie całym, a pamięć przecho- 
wage. Lecz. jeżeli najnowsze kombinacyd wysokiej | wa je, obok wzniosłych i szlachetnych wyrazów 
polityki opuszczają tak lekko podstawę wszystkich | pp. Dełalain i Jślinsza Favre. 
dotychczasowych, doświadczeń; i przeciągeją za-| Jakkolwiek bądź, uczucie, jakie obudziły w pu- 
kres, który w roku 1831 naprzeciw. rządu, Ludwi. | bliezuości francuskiej wyrażenia pana Billault, wię- 
ka Filipa uważany był za nienaruszaloy, w taki: |kszą przyniosło nam korzyść od tej, ja byśmy 
razio nie wiemy, ćzy pomyślano też o skłonności | pozyskali z właściwszej i złagodzenej formy, w któ- 
kraju, vazali zechce w jakiejkolwiek mierze zdążać |rąby myśl swoją mógł był oblec. Dzienniki an- 
za tym nagłym polotem?“ gielskie silaie powstają przeciw słowom ministra 
Następnie, Nationalzeitung "przedstawia w oso- |franecuskiego, a odbicie wrażenia tutejszego spo- 
bnej koręspoudencyi usposobienie umysłów|z pogra- | strzedz można w ślicznym i gorącym artykule wczo- 
nieztych Polsce ziem pruskich. Nię jest ono bynaj-|rejszym dziennika le Temps, ogłoszonym z powo- 
mniej Rosyi przychylne. „Niepdobna jest, są słowa tej | du składki polskiej na wyrobników bawełnianych 
korespondencyi, uzuawać w tem posłannictwo Proa, | arządzónej, i poprzedzającym imienną listę osób, 
żeby, wschodniemu. sąsiadowi ciągla nowe Świad- | które swój szeląg wdowi złożyły. 
czyły usługi, nie odbierając 'od niego inaej za to 
zapłaty, jak zamknięci granie. Nie chcemy, aby 
pieniądze nasze, oprócz tego wszystkiego, na co 
jaż dziś są obracane, były jeszcze w interesie po |pujący reskryst ministra skarbu z dnia 11 lutego 
litycznych eelów obcych mocarstw spotrzebowane. | b. r. umieszczony w numerze VI dziennika ustaw 
Izbą, poselska w razie żądania towych funduszów | państwa pod datą 13go b. m. i roku: 
na potrzeby wojęnne z powodu niespokojności w |< „W porozumiesiu z odpowiedniemi minister - 
Królestwie Polskiem, powinna takowych stanow-|stwami zakazuje się wywóz i przewóz broni, czę- - 
czo odmówić, bo przyczyniłaby się tylko przez to |Ści składowych broni wszelkiego rodzaja i kos 
do pogwałćenia nieatralńości, którą Prasom moral- | tudzież amunicyi i przedmiotów amunicyjnych ja- 
ne i polityczne zasady zachować nakazują.* ` |koto: saletry, Siarki i ołowin za granicy Galicyi i 
„W. ogóle, mówiąe, usposobienie ladaości w Pra- | Bukowiny ku Rosyi i Polsce Kongresowej. Re- 
siech w obee powstania w Królestwie różni się od |skrypt tea obowiązuje od dnia, w ktorym zawia- 
usposobienia sfer rządowych i tej klasy mieszkań | domione o nim będą urzędy celne. — Plener m. p.* 
ców, która głównie system dzisiejszy popiera, lab| Do Gen. Korrespondenz donoszą z Belgrada, że 
wyłącznemi ideami giermanizmu zanadto jest prze- |dotąd przewieziono do Ssrbii. 75000 karabinów. 
siąkła. Wewnętrzny konflikt przyczynia się nie | Potrzebują jeszcze Serbowie dobrych koni dla ja- 
mało, , do, podtrzymywania tej różnicy, zwłaszcza, |zdy i artyleryi i oczekują tam z Rosyi 2400 koni 
że przewaga stronnictwa, militarnego, zyskawszy | wraz z rynsztunkiem; kilka mniejszych transpor- 
większe jeszcze znaczenie w skutku powstania |tów koni otrzymała Serbia ostatniemi czasy przez 
polskiego, nie dozwala się łudzić nadzieją, że spór | pewnego żyda z Węgier. 
koastytucyjny będzie ustępstwem ze strony rząda| Tenże sam dziennik pisze: „Pogłoska o rosyj- 
załatwiony. Owszem, gdybyśmy: micli wierzyć o- | skim okólnika, zawierającym wyjaśnienia i instrak- 
biegającym pogłoskom, to spór teo, w razie nieu-|cyi dla rosyjskich ambasadorów pod względem 
stąpienia Izby, mógłby się skończyć, jeżeli nie |powstania w Polste, stanowi treść kilka listów 
zniesieniem, to zawieszeniem Koustytncyi do spo-|które nas dziś doszły z Monachium, Berlina i Lon- 
kojniejszych czasów. ż dynu. Staraliśmy, się powtórnie zasiągnąć wiadó- 
Nowella 0 słażbie wojskowej wniesiona przez | mości 0 tej sprawie, które nas jedaak do żadoego 
ministra wojny, nie daje również nadziei załatwie- | nio doprowadziły rezultata. Jeśli to prawda, co o 
nienia, spora w dobry Sposób. Zasadą jej jest trzy- |treści owego okólnika mówią, to łatwo. pojąć dla 
letnia słażba 'w lipii, ra ezteroletnia, w razerwie, |ezego, jakto kilka tutejszych dzicuników podnosi, | 
dziewięcioletnia w landwerze pierwszego i drugie- |uie udzielono tataj strosła właściwej onego okól- 
go powołania. Na takiej podstawie dokonana xe- | nika, Zresztą podziswamy się i to nia bez po- 
organizacya armii nie 'móże uledz żadnej zmianie. | wodu, że Pm się cała ta 8 p u 
Czy więc Izba odrzuci wniesioną nowelłą? Jeżeli| Według Presse piszą z Petersbucżar ża wia d 
to zrobi, / poda: móże całą konstytncyą w niebcz- | mość 0 cdroczeniu sejmu galicyjskiego Brayjęto s 
pieczeństwo. tam z wielkiem zadowoleniem, a że rosyjski po- 
set Bałabia otrzymał polecenie, wyrazić je w imie- 
ai swego rządo br. Rechborgowi. 00) 
O sprawie miąnowania . odrębne ierski 
i j ministeryam, 0 czem ostatnjeni poola 3 py 
E. Od czasu przywrócenia adresów w izbach |tuio już wspomniano, zawiera Független, organ na- 
franċaskich i rozpraw nad niemi, sprawa polska | miestnietwa, korespoidencyą ż Wiednia, kra si 
i w roku 1861 i w 1862 znalazła tak w sanscie |oświadesa przeciw mianowania ministerynm w s 
jak w Ciele prawodawczem głosy wznoszące się | gierski. Korespondent. w tym względzie tak si 
za nig 1 przypominające ją tak pamięci Francyi | wyraża: da Svd tolti méja s 
jak rząda cesarskiego. W tym roku mniej jak kio | „Mianowanoby ministerynm. całe, albo niezupeł- 
dykolwiek pominiętą być mogła milczeniem i zwy-| se. Mianowacie całego ministerstwa pro forma. proś 
kli jej obrońcy oświadczyli się byli z gotowością |by tylko zadość uczynić martwej literze prawa 
gorącego za nią przemówienia. ` byłoby zabawką niezgodną z godności korony. 
~- Wybuch- powstańczy w Królestwie, którego Celf Na utworzenie z: zupełnego ministerstwa w dzien. 
i charakter błędnie tu był z początku zroznmiany, | uiku praw r. 1848 nie mógłby się rząd adważyć 
zachwiał był niektórych przyjaciół naszych, i w tru -| przed wyjaśnieniem kwestyj Eroi waży 
diem postawił ich położeniu. Rząd rosyjsii i or |ród na nowo w spozób niewątpliwy ni Też zc ooh 
gana jego usiłowały przedstawić go jako dziecię |się za formą rządu miuisteryaluą, każ SB my 
rewolucy! powszechnej, jako wypływ demagogii | nisteryum nieznpelnego niezawodnie niko ie im nie 
i socyaliztun równie przeciw Rosyi, jak przeciw zadowoliło a wyprzedziłoby rozstrzygni goby nie 
wszelkim innym rządom wymierzony, "Taki sąd |dn o przyszłej formie rządu Korz ode którą. 
wydał o nim cesarz Aleksandar w przemowie swo hy-te: śzodkii główny pu Apraw ysć więć, którą- 
jej do pulka Izmaiłowskiego gwardyi, to Bano |uiosły, byłaby wątpliwą, a c, Padł = 
przekonanis przelać w rząd francuski usiłowało tu- niezawodne, z któramiby użycie jedn sy lbe pias 
iejsze poselstwo rosyjskie, Zdawało się więc nie-|giego z powyżej wspomnianych eee ra bé: 
którym z przyjaciół naszych, że milczenie będzie | łączone. Nowe ministerynra nie mogąc r poia 
właściwszem i korzystniejszem od słów, któreby |zuieść stanu prowizorycznego zuż bon , 00 razu 
niemiłą wywołać mogły odpowiedź. Zresztą obrady | by mogło Się zająć zadaniem iade A kopi 
nad adresem w senacie Z takim odbyły się po- |łatwienia kwestyj prawnych. Rząd =" Ł to 
śpieebem, +e ani czasu ani miejsca (?) w nich się nie | wszystko jak się należ dl ed e wtyk 
znalazło na wzmiankę o Polsce. Rozprawy w iz-|bować załatwienia za R Made wizę 
bie deputowanych o dni kilża później nastąpiły, Depatacya Rady uzg T. KAPA» owiany 
te dni kilka dostatecznemi były do '/ wykrycia | muszyam polekie WORA: W ANAMC O gi- 
rzyczyn., które powstanie polski i- ŹKÓW wg složona -Spi ejskiego, 
przyczyn , p polskie sprowadzi- | Rod<xowskiego i Wiecz hskiego przybyła do W 
ły.i do przekonania, że każdy ruch w Polecs|dnia i ma mieć E Sha n J, C. Moś wożą 
świeci płomieniem uezńcia narodowego i zawsze] Presse donosi, że książę Leon Sapieha i być 
jest narodowym. W Polsce nciskanej barba |do Lwowa, i zabawi. tara Jakiś czas, PY a 
rzyńskiem ciemięstwem Rosyi, nad wszystkie |czyć się ma jakieś poboczne polityczne znacze re 
mi namiętnościami węzncie polskie, nad wszy-| Wiener Ztg donosi, że w r 1865 odbyć. si nie. 
stkiemi ideami chęć uwolnienia się od tych citr-|w Wiedniu powszechna wystawa — + Spe 
dień góruje. nA oj stało sig odepchnięcie tystyczna. przeloystowo - ar- 
zarzatów i potwarzy, któremi uową krwi polskiej] J. C. K. Ap. Mość jwyżdzela. 
ofiarę, nowe beż rachuby, a w gorączce baleści wieniem z e: [p iaigh Pe © pa 
poczęte poświęcenie znieważyć chciano. Jeden więc | £owi wójtowi w Lączansch W. Galicyi Ai ada 8 
him glo 20 ią podal, p. Daar Polania, o wielolaigj galiwej osyaaskci wadag najlaka 
82 iósł, p. Guyard Delalain, | wiej sre o i ; 
wytrwał w zomisrać © deska dia ślę 4 ge izby, J roy krzyż zusłogi z koroną, 


do rządu, do kraju i nawet z stósownym waio Królestwo Polskie. 


w. do adresu cheist wystąpić. Poprzednio jo: 

näk starał się zasięguąć rady prezesa Ciała pra-| Otrzymali drodze urzędowej 
wodawczego księcia Morny, który ożeniony % ro-jz a M tameczaego sda naka egy 
eranmi, pe Sorący związków z RoByą, od | przeczenie jedaej wiadomośc, podanej między raj 
chwili jak tylko Polska przypomnisła Europie, że nemi doniesieniami przez naszego korespondenta 
z Warszawy. Zaprzeczenie to brzmi: 


żyje i własnenz chce żyć życiem, odznaczał się o 
bojętnością, jeżeli nie nieprzyjaźnią dla jej spra. „Czas w uumerzó 21 z r, b. w korespoudea- 
„cyi z Warszawy z dnią 22go stycznią ogłasza co 


wy. Prezes więc Ciała prawodawczego odwieść 
„następuje: „„Sprowadził też Rząd pewną liczbę 


usiłował paua Dalalain od jego zamiarq, i nawet 
dał mu uczuć, że milczenie o Polsce dogodziłoby »»obłopów. stóray mieli rozmowę % panem Wielo- 
„ „polskim. 


życzeniu samego Cesarza. l 
Nie zrażony tą przestrogą, p. Delalajn w inną u- |; „Wiadomość ta jest zupełnie fałszywa, a cel jej 
„łatwy do odgądsięcia. 


dał się stronę po radę i tam znalazł mniej stanow 
„Referendarz Stann, Vidal.“ 


czo i bezwzględne zdanic. Wysłuchawszy je i po- 
kiadając w niem ufaość, uznał właściwem (11) wstrzy- | , Kto ma słaszność, czy korespondent nasz, kt6- 
tyi w drugim liście tę samą wiadomość potwier. 


Oddział powstańców który stał w Kazimierzu pod 
wodzą Zdanowicza, stojący teraz w Sandomirskiem, 
w odpowiedzi na egzekucyą czterech powstańców 
w Lublinie, zktórych jeden nazywał się Barszczew- 
ski, odesłał jen. Chruszczewowi czterech wolnych ko- 
zaków, którzy byli w polskićj niewoli. Być może, 
że francuz zrozumiałby taką mowę, ale na moskali 
mie robi ona wrażenia i jego dzikości nie zmniej- 
szy, i zdaje się, że powstańcy pomyślą o prawie 
odwetu. Powstańcy którzy bili się pod Radami 
Bolimowskiemi, w podobny sposób postąpili; pa- 
ścili wolno 4 oficerów będących w niewoli, a rząd 


Wiedeń 13 lutego. Wiener Ztg podaje nastę- 


laryę, gdzie się pan miał znajdować, a rh rh 
z bójki pomiędzy żołnierzami wszczętej o po: 
aż La zał eee w srebrze , znalezionych w 
biórku, wymknął się do kredensu i tam wlazł w 
komin. W czasie tego napadn, obywatel sąsiedniej 
wioski Wolicy, p. Solman, siedząc przy żonie poło- 
żniey, na odgłos wystrzałów, wyskoczył przed ga- 
nek, gdzie przez przybyłych kozaków pochwyco- 
ny, zbity i poraniony, gdy przyprowadzonym z0- 
stał do dworu Modliborze, żaląc się oficerowi Za- 
wadzkiemn czy też Wasileskiemu, został w od- 
powiedzi pchniętym przez tegoż kindżałem i padł 
zabity na miejscu ”). Y $ 
Dowiaduję się w tej chwili o następującym 
szczególe 4 Hr PA jen. Maniukin wysłał parla- 
mentarza z oświadczeniem, że miasto. wyrzniętem 
zostanie, żeby więc kobiety i dzieci wychodziły z 
niego. Odebrał odpowiedź od kobiet: „Tutaj żony 
giną tam gdzie i mężowie, a dźieci padają obok 
rodziców.“ Po bitwie z powstańcami i wyjściu ich 
z miasta ten łupiezca dał rozkaz rzezi i rabunku. 
Połowa miasta wyrzniętą została, rabunek rozpo- 
czął się od pałacn dziędzica senatora Fenczą. W 
obec takiego postępowania, nie zostaję nic innego, 
jak tylko wszystkim uzbroić się, i bronić się do 
ostatka. Rzezi syryjakie bledną obok rzezi w Pol. 
sce dokonywanych przez Moskali, a liczba ofiar, 
które padły pod nożem Drazów w Syryi stokro- 
tnie jest mniejszą od ofiar mordowanych przez 
wojska eby wik naky WACC? się; bez- 
wstydnie cywilizowanym. Bar cal. | 
Do Mwy doii 9 latego wszedł oddział, który 
walczył pod Radą ' Bolimowską. wad rosyjskie 


Paryż 10 lutego. 


`~ 


zrzucone a władze narodowe zaprowadzone, kasa 
rządowa z 4000 r. zabrana. Ludność wiejską z 
płaczem radości i z wielkim entuzyazmem tala 
tam powstańców. Nieliczny oddziałek bolimo ski, 
już opuścił Rawę. i | 

W Płockiem po złożenia dowództwa naczelnego 
sił zbrojnych województwa przez p. Bończę, objął 
dowództwo p. Zygmunt Padiewski. Siły powstań- 
cze w Płockiem, dotąd są nieliczne. Usposobienie 
ladności jak zz zap ze O 

Otwarty list ke. Kajsiewicza drukowany w Ty- 
godniku katolicham doczekał się roprodukcyi W or- 
ganie rosyjskim urzędowym t. j. w Dzienniku 'po- 
wszechnym. Umieszczone były tylko wyjątki, przez | 
co tem więcej zapewne tak rażą nieprawdą i nie- 
znajomością kraju, stronniętw, ich zasad i spraw, 
ktore Polską poruszają; jeszcze więcej razi nio- 
znajomość autora 00 do systemu rządu rosyjskiego 
i jego postępowania. List teu wywołał tutaj wiel- 
kie oburzenie i boleść, iż rodak plwa na krwią 
zbroczonych braci. Listy takie rodzą właśnie roz: 
dział w narodzie, który wywołują owi zbłąkani 
w doktrynach kapłani Chrystusówi, jąk ka. Kaj- 


siewicz. 


poper SE. 
Warszawa 11 lutego. 


+ Pokpieszamy wam przesłać antentyczne wia 
domości © starciach zuszłych między powstańcati | za 
) p YE potyczee pod Bolimowem podaliśmy dawniej kil- | chęć swoją i gorące: pragnienie aby wojsko pruskie po- 

rg aea i reire ei mylne wie- jga doniesień i podaje je także korespondent pasz ©) w | magały wojskom rosyjskim i wkroczyły do Kongresówki, 
ści, których nie sprawdzili, a jednaką szkodę sprawia |lście powyższym. (P. R. C2,) wii Pm jad mc AONE A 
rzesada na jedną lub_ Gai drogą steośię, Gr c kr” K O pomyślnej dla powstańców ntarczce w lasach |gdy wprawdzie rzeczą jest pewną iż rząd pruski czy- 
P który malują wszystko w różowych, jak Ci co w|skierniewickich stoczonej przez dragi oddział powstań; |nił: propozycyę taką, aby wojska jego. wkroczyło do 
czarnych przedstawisją rzecz barwach. P; R. Cz. ców nad koleją z gwardzistami rosyjskimi, nie pisze | Kongresówki, lecz zdaje się, Że: układ nie przyszedł 
') Dokładniejszą nierównie wiadomość o tym mor- k,respondęnt. (P.-R. Oz.) teg waw ry FE ean 


o s manie się od wioska, który” i i- 
O potyczce pod, Białą kJ ry rząd musiałby (2) zbi 


jać i odepchnąć, © zamierzył sobie ograniczyć się 


A wojsko rosyjskie podał nasz ałą i pochodzie ztamtąd po- |to nie zdecydował, czy też, że wystąpienie Anglii prze- dza, czy urzedowe zaprzeczeni nir , 
dzie popełnionym przez woj , | ; A j rani y uzg zaprzeczenie rosyjskie? niech 
miejsca mordu w liście zamięszczonym |wstańców na Litwę przez Niemen, donieślimy już; da- |Szkodziło układowi, Może kroki Prus mają na, cela|ta mowie przysominające Polski, przedsta- | oszd i A 
korespondent z mey nAi w: | wiającej ich ZAliWiSRnIĆ | stad OGAY tej A) a ami Caye a oa Którzy: anja uragdowo ro- 


niej. P.R. Oz. |rzucenie postrachu. P. Re Oz. 


przed dwOmó dniami. raju, mo-syjskie raporty, oświadczenia i artykuły, znając. 


także fakta do których te raporty i artykuły się 
odnosiły. Przypominamy tu tylko, 
dowo ze strony rosyjskiej zaprzeczano gdyśmy 
donosili, iż rząd rosyjski zarządza W Polsce po- 
jakby chciał wywołać rozpa- 
ówczas urzędowe zaprze- 
_ezenie jak i tysiączne artykuły rosyjskie przedsta- 
wiały ten pobór, który „częściowym nazywały, 
jako łaskę wielką: dla Kougresówki, ę 
łaskawości i dobrotliwości rządu. Fakta, fakta 
straszne wykazały jak słusznem było nasze twier 
dzenie, a jakim fałszem urzędowe twierdzenie ro- 

któremu zresztą zaprzeczyło iane twier- 
także rosyjskie zamieszczone w Journal 
de St. Petersbourg W artykule znanym czytelnikom 
w treści. Wszakże także urzędowy artykał rządu 
rosyjskiego twierdził z zadziwiającym cynizmem, 


bór proskrypcyjny, 
czuy *wybuch; a tak to w 


syjskie, 
dzenie 


dż Polacy w Warszawie biegli 


rosyjskie, 


. woleli śmierć niż porwanie w 


Pan referent Vidal zaprzecza faktowi, względem 
"którego, jak wie, dowodów dotąd złożyć nie mo- 


żna i zaprzecza colom niewyrażonym, których się 
dla czegóź nie raczy także 
zaprzeczyć tego samego rodzaju faktom bliżej n e 
to jest zachęcznin przez jenerałów 
rosyjskich i władze wojskowe rozdawaniew pie- 


domniemywa; a 
co oznaczonym, 


niędzy włościanom ażeby ci 


ców; zachęcariu klasy włościańskiej aby rzuciła 
Dla czegóż nie zaprzeczy strasz- 


się przeciw innym. gói 
nym mordom niewysłowienie 


dzikiemu postępowaniu rządu rosyjskiego i wojsz 


jego, którą morduje kobiety i 
cina całą bezbronną ladność 
rzynę obracają wsie i miasta 
kropuiej 
w sposób goliy 
EZE 
maszowie, Bodzentyaje, 
Wę iatye: 
Powie kto, iż mie zaprzeczy 
wione 1 znane człema Światu. 


dróbnostkami wstrzymane 8ą od zaprzeczeń orga- 
ny rosyjskie! Widzieliśmy je zaprzeczające faktom 
je rzucające bszwsty 
.-Prosimy zresztą poró: 
rosyjski z wypadkami w Tomaszowio 


równie jawnym, widzieliśmy 


wast raport 

' zmacemi wszystkim, bo tuż: na 
spełojoaemi, 

ro towanig_ rosyj 

Fo dyoboemu p o 

czynów jak proskrypcya i jej 
kropne mordy, które 


"cych u steru rządu w 


Prusy. 


Z gospo w Lib berlińskiej podnosimy jako bli 
żej Św obehodzącą interpelacyą posłów polskich 
której wspomniał już 
Czas w wczorajszym* przeglądzie politycznym : 
jak następuje: 

u na najświeższe wypadki w Króle- 
stwie Polskiero naczeluy prezes W. Księstwa Po- 


Kantaka i Chłapowskiego, 0 


Iaterpelacya brzmi 
Za względ 


znańskiego wraz z wojennym 
wodzącym jenerałam widział 
do wydania uastępuego 
- na jest odezwa prezesa 


W 

interpelojący w ten sposób : 
moka robić wydawania 8ąd 
o wspomnianych wypadkach, i 
charakterze ; tem mniej jeszcze 
czelnikowi rządu prawą” 
ców kraja na skutki 
nzn, pe rzębę. Jednak uderza 
niezwy 


„szą „wladzę wojskową wciąga 


ogłoszenia; i. onato wzbudza obawę jakoby się 
znajdowała: e v stanie 
wyj , który jeszeze dalszych środków wy- 
wiekowym 2 i każe. Obawa staje bię pe- 


W. Księstwo Poznańskie 


jątkowych obawiać Bię 
wniejązą i wzrasta Tas przez 
władze grożąc, więcej do „w 
kach złożonej“ aniżeli do 
ją: powtóre, paes oświsdczen 
pruskiej. natawie karnej, -26.% 


adkach w kraju sąsiednie, nawet „tylko: p o- 
średni," ogólaym, „eazelkiego. tłómaczenie do- 
blicznego obje- 
ałby być uważanym za 
awu krajowema przed- 


zwalającym „wyrazem 
Wn“ oznaczony, „wł 
czyn przeciw praw 
sięw zręty PETEN N ZA 
ciężką karę: zbro a 
przestrogę w owem ogłoszoniu 


npu 


dla esłego jej tonu tradno nazwać „życzłiwą,* 
"prezes i gubernator wo- 
jeuny W. Księstwa Poznańskiego w jednej i tej 


Albowiem jeśli naczeloy 


, samej odezwie prawią o „jaw 
penise 


© danych poczęś 


to przecież nie ] 
głębokiego współczucia, które 
łój ladności polskiej 


wyrzeczóne urzędowe obtinie 


dności W. Księstwa Poznańskiego, 
i boleśnie dotknąć, drugą zatrwożyć zdoła. Zwa- 


Bagłętojy. pól. 100 z 
rebro nowe pol. agio 
Talary pruskie 160! : 
Srebroaustryackie, . 
Półimperyały rosyj. . 
Napoleon d'or.. . . 
Dukaty holend;ważne 
„  amstrydckie . | z 
Listy Gros kip 
Akeye,kol. g. bez kup. 
Pożycz. NATO. » y 
Listy zast. pol. z kup. 
= eden 14 ut. (tel.) | 
an 5Y Metaliki . . . „- 
| Bo Boży oka narod., 
l oye banku wiedeń. 
i yt. 


se -9 JĄ non Wag 


Wiedeń 13 lntego “f~ 
e/, Metaliki na wal. a. 


a w kilka dni wysłał ten rząd wojsko 
by mordowało tysiące proskrybowanych, którzy 


nad raunymi i jeńcami, których mordoje 
najdzikszych plemion Afryki. Dls- 
rzeczył doniesieniom 0 mordach w To- 
Suchedniowie, Wąchocku, 
yeżach, Łomazach, Bolimowie itd. 
h, bo; to są fakta speł 


cje ząprzeczająco jednemu 
e olbrzymich a straszay ch 


ciążą na wszystkich będą- 
Warszawie, sprostowanie 
to wobec takich czynów Śmieszne jest prawie i 
dalej już o niem mówić nie potrzebujemy. 


ogłoszenie." Ta przytoczo- 
Horoa i jenerała Walder: 
see z 1go lutego, którąśmy w całości zamieścili 

zasu— Interpelacy4 nzasadnioją 
„Wprawdzie nikomu nie 
sądu jaki mu się podob” 


acania uwagi miesz%ań- 
dów nisprawnych, jeśli tego 


a forma, skoro naczelnik rządu uajwyż- 


dni stanu” — Również 


bë "powstania, =a pomimo poczęści od»o- 
> szęści nie , udowodniotych pierwszych 
wiadomości piętnują to powstanie jako „wzbudza- 
jące obraydliwość przez popełnione szaradzieństwa;* 
prze mogło ujść ich; uwagi, że w obse 


konieczne wzbudzać muszą, 
1 'talie charakter ruchu wykrzywiające; bezzasadnie 


nisteryum stanu 1) czy i odkąd W. Księstwo Po- 
iż rówaież urzę: 
łgezonych włsd cywilaych i wojskowych; 2) czy 
król. mministeryum pochwał” odezwę urzędową 
z igo lutego 1868 e0 do jej treści i formy.” 

Podpisali interpelacyą prócz interpelujących Kan- 
tską i Chłapowskiego posłówie: Piląski, Ciesz- 
kowski, Bentkowski, Stablewski, Koszutski, Gattry, 
Libelt, dwaj Żółtowscy, Prusinowski, Respondek, 
Bartoszkiewiez, Janiszewski, Tokarski i trzydziestu 
trzech posłów niemieckich. 

Z powoda układów pomiędzy Prusami a Rosyą, 
pisze berlińska National Ztg: „Skoro każdy dzień 
jakiemó nowem a zupełnie oryginalnem pojmowa 
aiem spraw wewnętrznych sprawia niespodziankę, 
to również musimy być przygotowani na coś po- 
dobnego i w zawnętrznej polityce”. — „Jeśli naj. 
nowsze kombinacye wysokiej polityki tak swobo- 
dnie opuezczają* podstawę wszelkich dotychczaso- 
wych doświadozeń, i wano Fe ponad poziom, 
który 1831 w obec rządu Ludwika Filipa uważa- 
do za nie doprzekroczenia, t0 nio wiemy, czy mo- 
¿na jakim sposobem myśleć, ażeby kraj przychyl- 
nie szedł za tym nagłym polotem“, j 

Touże sam dzienaik zamieszezą korespoadencyą 
z prowincyi pruskiej treści następującej : 

„Powstanie polskie zajmuja bardzo uwagę na- 
szej prowiacyi. Ale dokąd nie przekrącza põ ża 
granicę, wyłącznie Rosya dbać powinha o atrzy- 
manie swych dawniejszych nabytków. Niepodobaa 
upatrywać w tama powołanią Prus, ażeby wscho- 
dniemn sasiadowi zawsze nowe Świadczyły usłagi 
nie otrzymując za to innej Wá amności nad zam- 
knięcie granie. Nie życzymy Bovie, ażeby nasze; 
pieniądze obox tego wszystkiego, do czego „ich | 
teraz używają, obracano jęszoze na geio obtych 
mocarstw. Izbą nasza R: u jeśliby od wiej 
uowych jakich żądano pieniędzy, w razie gdyby 
powstanie w Polsce większej miało skatki, nie bę- 
dzie śmiała zezwolić na to, ezegoby na pogwał- 
cenie neutralności, na moralhości i zdrowej poli- 
tyce opartej użyć można. Reprezentacya narodowa 
powinuą dobrze, rozważyć, áy środki pieniężne, 
któremi rząd obecnie według woli ministrów za: 
rządza, nie wystarczają zupełnie do zapobicżenia 
możliwym naruszeniom spokoja w naszych, wła- 
suych granicznych prowiacyąch. Rzecz prosta, że 
spokój w naszym kraju i w naszych prowin- 
cyach chcemy mieć zabezpiecsonym. Dotąd mu nie 
zagrożono ; a jeśliby stosunki ienić się miały, to 
należy dokładnie obliczyć rzeczywistą wielkość 
uiebezpieczeństwa, a również także całkiem do 
kładnie i środki do odwrócenia niebezpieczeństwa 
potrzebne. Nad to, co do tego. celu potrzebue, 
ani fenika“. 

— Wykazywaliśmy, że i koc je wojsk 
praskich we wschodnich prowincyach, nie kon'e- 
cznie ma styczność z ruchem powstańczym, le0z że 
ważną w tym akcie gra rolę Kkwestya reorganiza- 
eyi wojska i kwestya budżetowa, to jest sprawy 
wewnętrzne. Za jeden % dowodów na poparcie te- 
go zdania posłażyć może przemowa pewaego ka- 
pitana, którego nrzwiska początkową tylko głoskę 
F. podają dzienuiki, mówiąc żarazem, że nie wszy- 
stkie jędrne wyrażenia przemowy. kapitana mogą 
być powtórzone, mając wzgląd na czyteluików, 
to jest na przyzwoitość. Rzeczony kapitan F. z 6g0 
puiku piechoty przemówił w Poznania do zwoła- 
nych rezerwistów w tych słowach: 

Rezorwy załogi zwołane sąjtoraz znowu z ro 
kazn najwyższego wodza dlą wzmocnienia staz 
łych wojsk, ale wcale nie z powodu, Polaków, 
przeciw którym nie potrzeba nawet będzie wydo- 
być pałasza z pochwy, lecz przez wzgląd na we- 
wnętrzna położenie kraju, Deputowani, te łotry, co 
dostają codziennie po trzy talary, po piwiarniach 
tylko przesiadoją i nie innego nie umieją jak tyl- 
ko rozprawiać, nie chcieli nawet żołnierzom żołdn 
uchwalić. Ale stanie się temm koniec i dla tego 
król wąs powołał. Polega og na waszej. ndowa: 
dniouej wieriości do tronu, gdyż cało wasze ży- 
cie pozostauiecia żołnierzami, czy będziecie stać 
teraz pod chorągwią lub nie, itd. 

Z t:j małej próbki można dY: 
nie o usposobieniu oficerów, którzy radziby tylko 
zwalić konstytucyę, ale nie myślą o wyprawie do 
Polski. Taki kapitan nieśmiałby ze siebie wydo- 
być. podobnego zdania,, gdyby go mie słyszał 
w wyższych Bfsrach wojskowych, gdzie niczego 
tyle nie pragną, jak żeby z pomocą wojska zro- 
bić zamach. stanu. Minister Bismark wyobraża, 
już sobie, że zostanie twórcą pruskiego drugiego 
grudnia. 


jakos oznakę 


ochotnie w szeregi 


szeregi rosyjskie, 


chwytali powstań- 


barbarzyńskiemu “i 


dzieci, w pień wy- 
miasteczek, w po- 


, pastwi sig najo: 


Ach! ezyżto takiemi 


granicy galicyjskiej 


następstwa, jak o- 


gaberaatorem i do- 
się spowodowanym 


ch powodach, eela i 
odmawiać możaa na. 


JĄ w 


tu przedewszystkiem 


do podpisu swojego 


to, «że wspomniane 
ładzy w ich rę- 
prawa. się odwoła: 
ie sprzeciwiająco się 
szelki, ndział w wy- 


Anglia. 


Na posiedzeniu Izby niższój w d. 9 b. m. 0- 

świadczył p. Hennessy, żs, kilkakrotaić zapy- 
tywał już lorda Palmerstona o sprawę polską i 
przypominał zobowiązania jakie traktaty wkłada- 
ją na Anglię względem Polski. Minister zawsze 
unikał odpowiedzi. Mowea chce się dowiedzieć 
czy prawda, że w czasie wojny Krymskićj mo- 
carstwai syrzymiorzone zawiadomione zostały przez | 
Austryę, iż się połączy z niemi pod wśrunkiem, 
A” zostanie niepodległość Polski. 
- Porawia on pytanie: po raz czwarty i dodaje, 
iż jest rzeczą największój wagi, aby w-obeenych" 
okoliezaościach ' fakta jak najdokładnićj zostiły 
wyjaśnione. 

Jeżeli Polska połączona jednomyślnościę uczu+ 
nie jednę część lu- |cia, ujrzała się popchniętą bszprzykładnemi prze; 
tylko rozjątrzyć |śladowaniami do powstania, jest niezaprzeczenić 

| obowiązkium naszym upewnić się, czy przy nie; 


 ając.ca te względy podpisani, zapytają król. mi |jednokrotaćj sposobności, Anglia nie była w po- 


sobg pociągnąć 


wypowiedziavą już 


nieznanych dg- 


owe wypadki w ca- 


płacą 


|hożonia pomagać Polsce i czy niezaniechała 
znańskie popadło w/stan wyjątkowy zarząda po- uczynić. ię ge 
Kwestya przybrałaby pozór praktyczny, gdyby 
się pokazało, ża Austrya zajmowa 
polską i dobrze byłoby przypomnieć Izbie, że de- 
pesze od lat trzydziesta nieudzielone Izbie, Świe- 
żo dopiero ogłoszone zostały, 
Mówca de sód że sprawa tá 
sercu i z pierwszćj Korzystając 
wiąda, iż. wkrótce a i d 
w przedmiocie Polski. Ażeby pierwszy minister 
teraz już wiedział o celu tego adresu oświadcza, 
iż adres ten ma przypomnieć, że pewne zobowią- 
zania w 14 pierwszych artykułach traktata wie: 
deńskiego, podpisane były przez Aoglię i ione mo: 
carstwa z Rosyą, odnośnie do Anglii, że zobowią: 
zań tych miódotrzybała Rosya że przeciwnie naj- 
haniebniój je gwałciła, że w skutku tych zgwał- 
ceń Polska popchniętą była de powstania kilka- 
krotnie, i że znów chwyciłą PASY oręż przeciw Ro- 
syi, w końcu, że fakta te głośao wzywają inter 
wencyi Anglii. 
Prezes czyni uwagę, że sposób postępowania 
wnioskodawcy przeciwny jest stałym zwyczajom 
Izby. Wniosek wedłaz regnlawinu wtedy dopiero 
może być uczyniony, gdyby Izba była utworzyła 
komitet. Chwila wybrana nie jest stosowną do 
wprowadzania rozprawy nad kwestyą ogólną. 


Kronika. miejscowa i zagraniczna. 


iśraków 14 lutego. W przyszłym tygodnia od- 
bywać się będą w sali posiedzeń. publicznych tutejsze- 
go c. k. sądu karnego następujące rozprawy ostateczne : 
W poniedziałek d. 16 latego Rybaka Marcina i spól- 
ników o kradzież, Łopatki Michała o gwałt publiczny, 
Bąka "Tomasza o kradzież, Masna Jalii o kradzież; 
we wtorek 17go lutego: Wotka Joachima o kradzież, 
Hilfsteinów Jakóba i Abrahama o kradzież, Nowako- 
wej Maryi o kradzież, Bogaczowej Ewy o kradzież ; 
we środg 18go. lutego: Sroki Franciszka:o kradzież, 
Nichthausera Jakóba o przeniewierstwo, Kurnika Bar- 
tłomieja o kradzież ; 
we czwartek 19go lutego proces Redakcyi. Czasu: 
Kłobukowskiego Antoniego, Szukiewicza Aleksandra i 
Rothera Antoniego o zbrodnię naraszenia spokojńości 
publicznej. 
— Dzisiejszej nocy patrol wojskowy., przytrzymał 
10 ludzi wychodzących, tudzież wóz na którym. było 
10 pałaszy i worek Z amunicyą i kociołkami. Wczoraj 
na urzędzie celnym w Mudloicy przytrzymano u pe- 
wnego księdza z Królestwa broń, którą tenże wywoził. 
Dziś przed południem huzar jakiś konno przytrzymy- 
wał ludzi na ulicy dłagiej w pobliżu rogatki i ścigał 
niektórych przechodniów zdobytym pałaszóm, tak że 
się po domach chronić musieli. Przed jednym z do- 
mów zsiadł z konia, wszedł do szynkowni i wypytywał 
o wychodźców, których ma, jak mówił, aresztować. 
Nie możną sądzić, aby Żołnierz ten miał jakie polece- 
nie do tych rewizyi i zaczępęk; przypadek. ten uwa- 
żać należy za pojedyńczy akt samowoli. 
— Ks. Wawrzyniec Opszędek złożył w Redakcyi na 
odnowienie kościoła 6. Wojciecha, zebrane przez kan- 
dydatów 2go roku kursu pedagogicznego 4 złr. 307/, e. 
(które wręczone zostały p. Kaczmarskiemu, kasyerowi 
wybranemu przez komitet odbudowy tegoż kościoła. 
— Dnia 13 lutego dosięgła najwyższa temperatura 
+ 30,2 najniższa + 09,2 stan termometra. był o godz. 
Żej po południu 328,80, o 10ej wieczór 3807,63, 
0 6ej rano 14go lutego 332,20; wiatr wschodni mo- 
cny obrócił się po południa na północ=o-zachodni, ku 
wieczorowi coraz mocniejszy a potem nawet z wichrem; 
ezag zmienny przed południem śnieg z deszczem po 
poładniu i wieczór śnieg; rano 14go lutego o godz. 
Gej zniżyła się temperatura powietrza: 27,0 R. pod zero, 
— Jatro w niedzielę 15go lutego §. Faustyna i Jo- 
wity, w poniedziałek 16go 6. Jalianny panny męcz. 


"Przegląd Polityczny. 
(©. Depesze telegraficzne. 


Paryż 12 lutego w nocy. W Ciele prawodaw: 
czem po mowach Barocha, Picarda i margr. Pierre, 
odrzneono poprawkę lewej strony i uchwalono n- 
stęp Sty projektu adresu, a następnie przyjęto ca- 
ły adres. i 

Paryż 18 lutego. Dźisiejszy. Monitor donosi 
z Meksyku: Jenerał Forey był jeszcze 9go sty- 
cznią w, Orizaba, Wysilenią nieprzyjaciela głównie 
były skierowane na Tampico. Stoczono wiele po- 
tyczek, aby uwolnić armię od band guerillasów, 
które dą koła niej krążyły w. grudniu.: Po dopię 
cią eeln demonstracyi w Tampico, wojsko wróciło 
do Vera- Cruz. W ogóle żaden ważvy wypadek 
wojenny nie zaszedł; a stan armii jest wyborcy. 
(Doniesienia z Hawanny 2 12 stycznia pochodzą- 
ce ze Źródeł niefraneuskich mówią, że banda 
guerillasów przerwała grożaie komunikacyę fran- 
cuską między Vera-Cruz a Orizabą.) 
Londyn 12 lutego. Doniesienia z Nowego Jor- 
u-»-28-stycznia mówią: Między oficerami armii 
Burnsida panuje niekarńość; wydalono ich 80 ze 
służby. Mówią, że armia Potomąku będzie rozwią- 
zauą i otrzyma inne przeznaczenio zamiast do 
Richgiondu. Naczelay wódz Hooker przeniósł swo- 
ją główną kwstorę, a jak mówi Star, w zamiarze 
fozpoczęcia działań wojennych. Jenerał Grant ka- 
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CZAS z Niedzieli 15 Lutego 1863. 


zał rozbroić jeden pułk, który miał zamiar przejść 
do separatystów. Jenerał Hunter objął w miejsce 
Buttlera departament spraw Południa. 


i sekretarz księcia Czarnogórskiego Waclik wysła- 
ai zostali z Cetyni umyślnie do Carogrodu w spra- 
wie drogi militarnej. 


emaema koma NOW MZ km „KN 


W przeglądzie wypadków na pola walki za 
szłych, podamy najprzód wiadomości 2 najbliższe- 
go nas placu boju, z okolicy między Miechowem 
a Ojcowem. Wojska rosyjskie które jäk wiadomo 
wyruszyły 12g0 t. m. z Miechowa w dwóch kolu- 


nach, doszły 13go rano: pierwsza kolumna z dwie- 
ma przedniemi swemi strażami do Iwanowie i 


Skały. Tataj przednie te straże zatrzymane zostały 
przez forpoczty polskie. W Iwanowicach przednia 
straż rosyjska po zrabowanie dworu, zamieniwszy 
kilkanaście strzałów z forpocztami powstańczemi, 
cofaęła się jak to donosiliśmy wczoraj, ua pols 
Przestańska, gdzie był główny oddział kolumny i 
tam nocowała, rozstawiwszy pikiety po wzgórzach 
lewego brzegu Dłabny, gdy pikiety polskie rozsta- 
wione były na wzgórzach prawego wybrzeża tej 
rzeki. Druga awangarda rosyjska, która przed 
miasteczkiem Skała ukazała się, cofaęła się po- 
kpiesznie jak tylko do Skały nadbiegł z Ojcowa 
silay oddział powstańców, który następnie ścigał 
cofającą. się awaugardę rosyjską. Główna kolumua 
rosyjska po ściągnienia obudwóch awangard, C0- 
fnęła się następnie dziś rano (14 t. m.) z pól Prze- 
stańska do Słomnik. 

Dotąd wymienione przez nas wiadomości są pe- 
wne i autentyczne. Nispewne wieści, których dotąd 
jeszcze sprawdzić nie mogliśmy, głoszą, że nastę- 
pnie ze Słomnik Rosyanie cofnęli się do Miecho- 
wa. O działania drugiej kolumny rosyjskiej, która 
z Miechowa ku Wolbromowi posuwała się w dnin 
wczorajszym, nie mamy do tej chwili pewnych 
wiadomości. Wnosić jednak należy, że cofnęła się 
także i podobno bez starcia z powstańcami, któ- 
rych silay oddział przeciwko niej wyruszył. Niepe- 
wne wieści głosiły, że jakiś oddział wojsk rosyj- 
skich eiągnął kn Olkuszowi, będącema po dragiej 
(zachodniej) stronie stanowisk polskich w okolicach 
Ojcowa i Piaskowej Skały. Gdyby w istocie jaki 
oddział rosyjski tam się ukazał, mógłby mim być 
jedynie ów, który rząd pruski wyprawił z najja- 
waiejszem pogwałceniem nentralaości , zorganiżo- 
wawszy go, z żołnierzy rosyjskich, którzy w liczbie 
kilkuset uciekli z Maczek, Modrzejowa i Sosnowca 
do Szląska. Zdaje nam się jednak, że wieść ta o 
pokazania się oddziała rosyjskiego w okolicach 
Olkasza, była mylog, bo wprzód musiałby był sto- 
czyć walkę z powstańcami będącymi w Dąbrowy; 
nie mamy zaś żadnej wiadomości, aby tam zaszła 
jaka potyczka w dnin wózorajszym. 

Co do owego oddziału wojsk rosyjskich w Szlą 
skn praskim zorganizowanego, Breslauer Ztg z 14g0 
podaje listy z Glewie, iż w duiu 13ym tum. oddział 
rosyjski sformowany ze zbiegłych do Prus koza- 
ków i straży graniczaćj, uzbrojonój na nowo prze: 
Prusaków, przechodził przez Gliwice i odprowa- 
dzony został przez pruską mnzykę i oddział uła: 
nów pruskich aż do granicy do Lublinie, gdzie prze- 
bywszy uapowrót granicę pruską, posłany został 
jak korespondenci z Glewic opisują,. ku Często 
chowie, gdy wieści prywatne utrzymują, iż do- 
szedł do Ząbkowie, a ztamtąd niewiadomo w któ- 
rą stronę się udał. Takie postępowanie ze strony 
rządu pruskiego, jest najjawniejszem zgwałceniem 
nentralności. Lecz też same dzienniki szląskie 
twierdzą, iż trzydziestotysięczny korpus rosyjski 
ma być przewożony w tych dniach z Eidkonów 
przez Królewiec do Kongresówki, nie. wskazując 
w które miejsce. Gdyby fakt ten zaszedł, który 
zresztą może być tylko z umysła rzucaną wieńcią, 
zapewne w nim ujrzałyby mocarstwa tak głośno 
w innych sprawach za zasadą nieioterwencyi prze 
mawiające, krzyczące złamanie tejże nieinterwen- 
eyi. adara anii vri 
Z dalszych pól walki nietamy innych doniesień 
prócz podanych w powyższych korespondencyach 
warszawskich wiadomości, mówiących to o potycz- 
kach do 8 t. m. w różnych miejscąch Kongresówki 
i w Białostockim obwodzie Litwy stoczonych, to 
o rzeziach i mordach popełnianych przez wojska 
rosyjskie. Od oddziałów powstania . Sandomier- 
skiego, zgromadzonych w górach Swiętokrzyskich 
pod dowództwem Langiewicza, nie mamy późciej - 
szych doniesień. Wiemy tylko, że wieść powtarzana 
ciągle, jakoby był rozbitym, jest zupełnie fałszywą. 

Nowym dowodem, jak postępują wojska rosyj- 
skie jest to, ż9 nietylko ludność polska ale urzęd- 
uicy rosyjscy uciekają zą zbliżniem się wojsk 
rosyjskich, gdy pzzeciwnie za przyjściem powstań - 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 1 rano; 3.30 Po południa== do 
Warszawy 8 rano; 3.30 po południu do . Wrocła- 
wia:8 rano-= do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do — 8 rano == do Liwowa 10.30 rano!; 8 
ke! wieczór= do Przemyśla 6.15 rano== do Wieliczki 
rano i 
z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
cy do Szczakowy 6:30. rano; 11.27 przed poła- 
dniem; 2.15 BO południu. 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór. 
ze Tawowa do Krakowa 5:10 rano; 5.20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


Przyjechali od 13 do 14 Lutego. 


HOTEL SASKI. Emil Czaderski uczeń szkoły dróg i mo” 
stów z Paryża, Gieszyńakl Stanisław obyw., Ignacy Feschner, 
Witold Zachest, Eust. Pogorzelski obyw. z Paryża. Gustaw 
Findel, Michał Zakrzeński, Krajewski Romuald, Łącki Antoni, 
Ka;imierz Mozaraki obyw:, Józef Wodzicki Dr med. z Króle- 
stwa. Józef Łukasiewicz, Andrzej Kura, Ludwik Witkowski, 
Tomass Witkiewicz, August Gorajski, Karrl Klobasa z Galicyi. 


Zadar 13 lutego. Wojewoda Jerzy Matanowicz | 


ców pozostawali na miejsca zupełnie spokojni i 


bezpieczni. I tak up. z pobliskich Krakowowi ko- 


mór wczoraj na wieść o zbliżeniu się Rosyan, u- 
rzędnicy rosyjscy wraz z familiami uszli do Kra- 
kowa, obawiając się losu, jaki spotkał ich kolegów 
w Tomaszowie, gdzie ich. rozjuszone żołnierstwo 
wymordowało. Gdy zaś powstańcy zajęli Michało- 
wice, pozostał na tej komorze bezpieczny jeden 
z urzędników, znany jako ajent policyi tajnej, któ- 
ry denancyował swoich kolegów i obywateli. m 

Nentralue zachowanie się Anstryi w obse pow- 
stania polskiego jest solą w oku w Berlinie, gdzie 
chcianoby widocznie, aby rach powstańczy przyło- 
żył się do odnowienia przymierza świętego. Z dra- 
giej strony dzienniki wiedeńskie ze zgrozą mówią 
o Prusach, ża się zaprzedały Rosyi i dła niej pra- 
eują. General-Cor. odpowiada na zarzuty, jakoby 
Austrya wspierała powstanie, iż Austrya podódyjo 
się w swojem postępowanin jedynie obowiązka- 
mi stosunków Bąsiedzko- przyjąznych i międzyna- 
rodowych, i tych z oka mie spuszcza, a rząd ro- 
syjski sam uznał, iż Austrya powinności swej czyni 
zadosyć, i że nie można od niej więcej wymagać. 

Prusy zajęte są bardzićj powstąniem polskiem 
niż własnemi sprawami. Tego teź pragnie rząd; 
powtanie polskie, a. właściwie: udział Pras dozwoli 
odciągnąć uwsgę pabliczną od kwestyi budżeto- 
wćj i parlameutarnój. Gaz. Krzyżowa namawia 
rząd, aby nie poprzestał na militarnem działaniu 
lecz także politycznie wziął w rękę sprawę pol- 
ską, celem, jéj ostatecznego, jak maiems organ 
feodalny, załatwienia. Dzienniki | beralne lękają 
się ioterwencyi pruskićj, a nawet. niechętna Pola- 
kom Posener Złg obawia się, aby wdanie się ezyn- 
ae Prus nie rozszerzyło tęstru wojny w posiadło- 
ści pruskie. Zasady na których się ma opierać in- 
terwencya pruska są następojące według General 
Correspondenz: Wojska rosyjskie ustępując przed 
przewagą powstańców, mogą się przenosi ma te- 
tytoryam pruskie bez złożenia broni; wolno woj- 
skom praskim przedsiębrać operacye przeciw po- 
wstańcom z terytorynm pruskiego i ścigać ich na 
terytoryum praskie. . Nakoniec na zawezwsnis ro- 
syjskie, wojsko pruskie bądź osobno bądź łącznie 
z rosyjskiem ma działać przeciw powstańcom, tak 
na terytoryaum pruskiem jak i na rosyjskiem. 

Jak wyżej doniósł telegram, skończyły się roz- 
prawy ciała prawodawczego francuskiego nad a- 
dresem, po odrzuceniu poprawek. Dopóki sprawy 
zewnętrzne zajmowały zgromadzenie, rozprawy 
były bardzo świetae i ciekawe; musiały zaś stać się 
oględniejsze lubo nie mniej są ważne, gdy przyszło 
do spraw wewnętrznych w d. ligo b. m. Pięcin 
deputowanych stanowiących opozycyę, wystąpiło 
za żniesieniem prawa o stowarzyszeniach. Minister 
Barocho powstrzymał rozprawy, które mu się zda- 
wały być zbyt draźliwe dla ucha nienawykłego 
słuchać prawdy. Izba rada, że wyjdzie z niebe- 
apiecznego kłopotu, w jaki ją wp iła opozycy. 
zamkuęła usta mowcom. Podoboieś się stało 43 
demi -przedmiotami tej sawej natary,, a mianowi- 
cie 1 aikin względem SBi, A ogi 
go głosowania, ziuniejszenią, listy depn 
ostrzeżeń dziennikom Tonde itd. R 
zajutrz odpowiadał na te zarząty. Wszystkie dzien- 
giki paryskie zamieszczają na czele udzieloną im . 

otę z poweda zakazu im danego, aby nierozbie- 
rały mów mianych w Izbach. 

Dynustya bawarska ma zaów większe widoki 
ido powrotu na tron grecki. Po odrzneeniu kandy- 
datury greckiej przez księcia Alfreda i księcia Ko- 
burgskiego, rząd angielski miał podobno zamiar 
porozumieć się z Francyą i Austryą, a te podnio- 
sły prawa domu bawaskiego. Jeżeliby zaś Grecy 
stawiali temu przeszkody, najpewniej cała kwestya 
obsadzenia tronu odroczoną zostanie, a tymczasem 
Grecya będzie republiką. Na ten projekt zgodziły- 
by się najpewniej mocarstwa, których wzajemna 
zazdrość nie byłaby podraźanioną, a na przyszłość 
otwarte zostaje pole kombinacyom i zabiegom. 


e 0 — MR LL 
Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 
Paryż 14 lutego. Za Patrie dzisiejsza donosi, 
ża Miorosławski wyjechał dnia 7 b. m. do Polski. 
Berlin 14 latego. Staafs-Aneeiger zamieszcza 
dzisiaj zakaz wywożenia broni do Rosyi (t.j. do 
prowincyj polskich pod panowaniem rosyjskiem). 
Qst- See- Ztg (8zezecińska) donosi, że powstańcy 
pochwycili. karyera z depeszsmi Tęgoborskiego do 
Budberga i Ubrila względem zachowania się: Prus 
i Anstryj, -Tọ ostataią obwiciacrząd rosyjski o 
sprzyjanie powstaniu., (Telegram ten donosi rzecz 
znaną, albowiem a asp do Budberga 
wydrakowaliśmy w Czasie z orginałn w całej o- 
suowie w piątkowym numerze, a z noty do Ubrila 
wyjątki w liście naszego korespondenta warszaw - 
skiego w Czasie wczorajszym. Red.. Cz.). 


1001 ALA OUE AO TAE AEP ZYTA ONADAY; ac TA a TORTY EIZEZIKAAWIA a -O 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


Wyjechali : Wil. Homolacz, Schenberg, Gaszyński 
8. Simund, Wł. Chwalibóg, J. Wybranowski, r! irae 
R. Raczyński, J. Rogosa, E. Rogosa do Galicyi. i 

HOTEL POLLERA, Wiktor Wiśniewski z familią, Maksy- 
milian Szamajt właś, dóbr z Galicyi, Kazimięrz Biaise 
właś. dóbr z Wroclawia. Bronisław Kossakowski właś. dóbr z 
Warszawy. Ludwik Dolański, Antoni Klimkiewicz właś dóbr 
z Gilicyi. Jarodzowski właś. dóbr z Sokolnik. Stanisław Bia- 
łobrzeski właś. d.br z Skawiny. Stanisław Kuciński właś. dóbr 
Szczepanowice. X. M. Maniecki proboszcz z Jawiszowie. Se- 
weryn Nowosielski, Ignacy Humicki z familią właś. dóbr 
Leon Bukowiecki Obyw. z Królestwa. Edwar Bernhard Dr 
med. z Berlina. Józef Poppenheinn kupiec z Wrocławia. 

Wyjechli: X. Henryk Skrzyński kanonik do Galicyi. Alfred 
hr. Łoś z żoną, „Józef Gostkowski właś, dóbr do Królestwa 
Rozalia hr. Haumnicka, Maks. Szamajt, Kaźimierz Mószczeński 
Bronisław Kossakowski właś. dóbr z Galicyi. j 

HOTEL POD RÓŻĄ. Darowski Bolesław: ob. 2 Tarnowa 
Zeliner Jzn obyw. z Pragi. Morosiński Jan obyw. z Galicyi. 
Moring Adam negocyant z Wiednia. Łobzowski Stanisł. właś. 
dóbr z Królestwa, Hajnowski Justian ob. z Bukowiny. Dor- 
ner obyw. z Berna. ` 

Wyjechali: Darowski Boleslaw do, Tarnowa. Szułz Anna 
obyw do Pruss. Zeliner Jan do Pragi. Lewartowski Appol 
do Galicyi, Morosiński. Jan do Wiednia. Moring Adam 30 
Wrocławia. Łobzowski Stanisław, Hapowski Julian, Dorner 
Franz. do Królestwa. 


Do Autorów polskich. 


Wielorakie są utyskiwania Autorów na Księga- 
rzy. Chcąc im zapobiedz, trzeba się Autorom z $0- 
bą porozumieć, co jedynie na ogólnem zebraniu u- 
czynić się da. Przeto proponuję, by zjazd Autorów 
polskich, jeśli tymczasem ważniejsze nie zajdą spra- 
wy, odbyć dnia 3 Maja 1863 we Lwowie, 
gdzie każdy przyjeżdżający zostawi swój adres w Bi- 
bliotece Ossolińskich. Upraszam zek Poów, któ- 
rzy przystają na tę propozycyę, aby niebawem mnie 
awiadomili. e tamie 5 (1991) 


(Torchanowice pod Samborem). 
Antoni Sozańnski. 


Nakładem KSIĘGARNI 


JBEESSZA WIEBIE 
w KRAKOWIE, 


wyszedł właśnie z druku i już po wszystkich 
Księgarniach został rozesłany: 


Zwięzły podręczny przegląd 
„Ustawy Stęplowaj* z dnia 
13g0 Grudnia ;1862 r. 


Cena 50 centów. (2016-3) 


| odpisana właścicielka S*yehe- 
IEPvic w Obwodzie Wadowickiem 
ostrzega że żadnych umów lub kontra- 
któw w jej imieniu zawartych, lub wekslów 
na imie jej wystawionych nie przyjmuje. 
Pychowice d. 14 Lutego 1863 r. 


Amelia Kadłubowska. 
(1992-1-2) 


W Państwie Wojnicz 
są do sprzedania 
trzy 


OGIERY 


do stada rasy Arabskiej: 

4. Pałasz, siwy, miary 15'/,, lat 7, 
ze stada Ks. Ad. Lubomirskiego, z matki 
Orłównej, st. Hr. Branickiego i po ory- 
ginalnym ogierze Arabie Dziedronie. 

2 Sułtan, złoto - kasztanowaty miary 
15%, lat 10, ze St. W. Kaźm. Goraj- 
skiego po matce Batianównie i ogierze 
Kapitale St. Hr. Jul. Dzieduszyckiego. 

3. Garibaldi, brudno-kasztanowaty, lat 
4, st. W. Wład. Dambskiego po matce 
Bronka i ogierze Neczaju ze stada Ks, 
Sanguszki. | (2040-1-3) 
Jest także kilkanaście koni 


na stajni wierzchowych i zaprzęgowych. 


W tymże Państwie jest także miejsce na 


Wadzorcę 
stada i stajni, pierszweństwo otrzyma ka- 
waler z dobremi świadectwami, ; któryby 
służył w kawaleryi za podoficera, urmiał 
dokładnie jeździć i ujeżdżać konie, oraz 
pięknie pisać i utrzymywać rejestra. 
Zgłosić się franco do administracyi pań- 
stwa Wojnicz, poczta Wojnicz. 


6. Poppa, 
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stądt 
Tuchlauben* Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a, 

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka- 
zała się jakonejszczególniejszy środek konserwujący 
tak dla zębów jakotóż i ust, weszła w używanie, 
a jako artykuł toale- „4% zę: 
towy w najzacniej- /Ą 
szych domach i pra- į 
wie u ogółu 87uno- 
ą wnćj Publiczności ,: 
od ~ najszczytniej- ; 
szych znakomitości $ 
| lekarskich uzyskała {$ 
j X najchlubnicjsześwia- | AJ BEDĄ 
Ko fe dectwa; sądzę prze | EJ SKS 
aoi to, że wszelkie dal- "gN 
sze jej zachwałanie byłoby zu- 

pełnie zbytecznem. 


M ASA. 
do plumbowania zębów 


którą każdy sam sobie zęby. plambować może. Cena 
2. fl. 10 centów. 


PASTA ANATERYNOWA do zębów. — 
Cena 132 złr. i 


Roślinny proszek do zębów. 


wal. austr. 

Weg" Powyższe artykuły utrzymują po znanych 
cenach w wszystkich miastach prowincyonalnych 
mianowicie: 

w KRAKOWIE p. aptekurz Aleksandrowloz i 
Apteka „pod b: Orłem,* p. Tomasz Gó- 
recki, p. Józef Jahn i p, Leon F'eintuch ; — 
we LWOWIE: p. P. olasch, p. Laneri. 
p. Tomanek i p. Bierzecki aptekarze, — p. 
Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef 
Klein kup. 

w Andrychowie p. H. | 
Unger. 

Bełzu p. Hrymak apt. | 
Bielsku p. Schafran. 
Białćj p. Stanko aptek. 
Bochni P+ P- Niedziol- 
ki 


ski, | 
Bóbrce p. Jak, Zarnitz. | „ 
Brodach pan Deckert 

i p.p. Neustein apte- | + 


63 kr. 


w Lutowiskach p. M. 
Koniecki. 

„ Monasterzyskach p. 
Lipchńtz. 

| „ Przemyślu p. Machal- 

| ski. pp. Gajdetschza i 

| - Bya. 


uuu i 


Przeworsku p. apte- 
karz Janiszowsti. 
Prelantich p, Winter- 
nitz. 


„ karze. 
Buczaczu p. Czerkaw- | „ Radautz p. Teichmasn. 
ski. | „ Rozwadowię p. K. Ms. 
„ Brzeżanach p. B. Fe recki 
stenhecht i p. Zmir= | „ Rzeszowie p. Ig. Schait- 
kowski apt. 


ter. 
Samborze p. Kriegs- 
eisen i p. Juliusz Rte. 
del aptek. — ip. Ro 
senheim. 

Sanoku p. Jaklitsch. 


Stryju p. apt. Sidore- 
wice. 


Btaniaławowie p- A 
Tomsnok i sp. PP- 
bracia Qzuzawy i p 
Beill apt. 

» Tarnopolu p. Latine: 
ip. A, Moraweiz 
Taruowie p. J. Jab 
i p. Milikowski księ- 


»„ Czerniowcach p. Ró- | „ 
żański, pan Zachary- 
asiewicz i pan Sohally. 

„ Drohobyczu p. Klas- 
kowski. 

„ Dydowie p. Konieck*. 

p Dembicy P- apt. Her- 


LJ 


zog. 
Debromila p. A. Gro- | 
towski. | 
Grybowie p. A. Mu- 


szyński. 
Hermagor J, A. Mor. 
„ Jaworowie L. Lacho- | 


wita apt. 
„ Kołomyi p. H. Laden 


gars. 
i p. Schabe Hermann. | » Wadowicach p. Foltin 


CZAS z Niedzieli 15 Lutego 1863. 


ZAKE m B 


S 


w KRZESZOWICACH, 


trzy 


a to: dwa ogiery gniade, jeden trzech, 
drugi czteroletni, czystej krwi angielskiej 
po Champaigne i jeden siwy ośmioletni 


Bliższa wiadomość «w oniu- 
szego w firzeszowicach. 


LUKI 
A A 
sprzedają się niezmiennie w oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 

CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora KOCHA. wyrobione z najodpowiedniejszych soków zio- 
łowych i roślinnych i zmięszane z części najczystszego kryształu cukrowego, okazały sie == jak do udowo- 
dniły najchlubniejsze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorst- 
kości w szyi, zaflegmieniu itp., i działają oraz przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich 
części, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Różnią się zatem 
nietylko przez te swe istotnie dobroczynne własności odtak często zachwalanych cukierków na piersi, Pâte 
Pectorale itp., lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą 
latwo znieść, Oraz, że nawet przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegli - 
wości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. 


ME” 


v BIAŁEJ pp. 


M. Lipochiitr, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Jóref 
senheiw, — w GORLICACH p. Wale 
WIU p. Józef Rohm aptek, — w JAŚLE p. Ignacy 
aptek. — w KENTACH p. 
p. As Berliner aptek. (dawnićj 
ŚLENICACH p 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p, St, Miodlicki 
w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz a 
Jaklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dieta, — w SOKALU p. A. 0 
TYNIE p. Marceli Niemczewski, — w STANISŁAWOWIE 


M icy p. M. Nitri- | w Zaleszczykach p. Ko- 
bitt aptekarz. drąbski i spółka. 
» Lublanach p. Jau || s Złoczowie p. Gottwsić | + SNIA 
Glatz. ip. Wolf Korhus. RARSOFOLI 
(1866-5-) — w ŻÓŁEWI 


W Drukarni „CZASU.“ 


| DRUKAR 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Handlu Futer Wgo 
Stanisława Armatysa, przy uli- 
cy Grodzkićj w Krakowie. 


NIA „CZASU 


zaopatrzona w oezcionki wszelkićj formy i wielkości, tak w polskie jak i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę Składaczy, podejmuje 
się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są: 
dzieła, tabelle, księgi kupieckie i gospodarcze, afisz 
i ogłoszenia itp., i w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 


Z Zakładem tym połączona jest: 


LITOGRAFIA „CZASU.“ 


która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i ry- 
sunkowemi: na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak 
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: 


RYCINY, WIDOKI, PORTRETY, 


karty jeograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 

napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunko- 

we, bilety wizytowe, programy, adresy, rachunki i noty kupieckie, akcye; 

okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- 

kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, itp. 


ME Ceny jak najumiarkowańsze."ZBĘ 


Również wyszły dotąd nakładem tejże Litografii i są do nabycia po cenie: 


Chromolitografie : Wizerunek N. P. Maryi patronki więźniów, z obrazu w kościele św. Jana 
w Krakowie, in 4to, 50 centów. — Kalendarz ścienny na rok 1863, ułożony i ozdobiony w stylu 
architektonicznym kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie, 1 złr. — Powinszowanie 
Imienin arkuszowe, 1 złr. 

Portrety: Księdza biskupa Łętowskiego, arkuszowy, 3 złr. — Księcia Leona Sapiehy, 2 złr. — 
Adama Mickiewicza in 4to 1 złr. — Zygmunta Krasińskiego in 8vo 50 cent. idż 
Portrety giloszowane z medalionów : Mickiewicz, Niemcewicz, Lelewel, Chopin, in 4to 

w okładce, razem 1 zlr., pojedynczo po 30 cent. — Zygmunt Krasiński. 30 cent. SP X 

Album wystawy starożytności w Krakowie, sztuk pięć arkuszowych w pięknćj o- 
kładce, 4 złr. | 

Widoki miasta Krakowa i jego okolic: Kraków od mogiły Kościuszki 50 cent. — 
Zamek Krakowski od północy, 50 cent; tenże od zachodu 50 cent. — Kościół katedralny na 
Zamku od strony plant, 50 cent; tenże ód dziedzińca, 50 cent. — Brama Floryańska od ze- 
wnątrz, 50 c. — Ulica Floryańska, widok z bramy, 50 c. — Sukiennice i Ratusz w Rynku 
głównym, 50 c. — Ogród Strzelecki, 50 c. — Biblioteka Jagiellońska, 50 c. — Dziedziniec Bi- 
blioteki Jag., 50 c. — Obserwatoryum astronomiczne, 50 c. — Rozwaliny Zamku Tenczyńskie- 

o, 50 c. — Widok Wieliczki pod Krakowem, 50 c. — Widok Krzeszowic pod Krakowem, 

c. — Kościół N. P. Maryi w Rynku, 50 c.; tenże od wschodu, 50 c. — Kościół św. Anny, 

50 c. — Kościół św. Stanisława na Skałce, 50 c. — Kościół N. P. Maryi na Piasku (Karme- 

litów), 50 c. — Kościół św. Kazimierza (00. Reformatów), 50 c. — Kościół na Gródku (PP. 

Dominikanek), 50 c. — Kościół św. Norberta na Zwierzyńcu, (Norbertanek), 50 c. — Kościół 

św. Łazarza na Wesołćj, 50 c. — Kościół Bożego Ciała na Kazimierzu, 50 c. — Kościół św. 

Katarzyny, 50 c. — Kościół św. Piotra, 50 c. — Kościół OO. Bernardynów 50 c. — Kościół 
Kamedułów na Bielanach, 50 c. — Stary Ratusz na Kazimierzu 50 c. . 

Widok Krakowa z KWE wieku z wykazem znaczniejszych budowli, 20 c. 


MĘ Księgarnie i Sklepy rycin otrzymują stosowny rabat. YBĘ | 


Obsialunki z prowincyi uskuteczniane są w jak najkrótszych terminach punktualnie i od- 
stawiane na miejsce. — Wszelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą łą- 
cznie z abonamentem na dziennik „Czas,** lub pod adresem: 


Drukarni i Litografii „CZASU“ w Krakowie, 
przy ulicy Różanej pod L. 413. (2037-2) 
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DWOREK 


s 


BALSAMIQUE. 


Niezbędne dla kobiet. 


Piękność jest to dar natury którą utrzymać, 
nie zaś przez wychwalanie pewnych środków wywołać można. 
Ktokolwiek z płci nadobnej, miękkość, białość i świeżość skóry 
utrzymać pragnie, niech się uda do p. Jahna w Krąkowie 
lub w Tarnowie, w którym handlu jedyny płyn ten nieoce- 
niony, i z samych roślin sporżądzony, otrzymać można. Wido- 
cznie szybki skutek, tegóż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie. 


(2007-3) 


a do sprzedania 
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konie wierzchowe 


ATVLADAHA 


krwi arabskiej. (1951-5-6) 


Król pruskiego fizyka obwodowego 


REAR 
Doktora KOCHA krystalizowane SOA 


ERKI ZIOŁOWE, 


Dla zapobieżena 
omyłkom, uprasza 
się dokładną uwa- 
gę zwrócić na to, 
że krystalizowane 
(ukierki Ziołowe 
Dra Kocha, opako- 
wane są w podłu- 
gowate pudełeczka 
a białe brunatnem 
pismem drukowa- 
ne etykiety zawie- 
rają powyższą 
pieczęc. 


(1355-5-9) 


Wyłączny skład utrzymują: w KRAKOWIE p. Józef Bartl, tudzież: 


pea aee en emee e 

Józef Berger'p. Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadənhecht, — w BUCZACZU p. 
żański, — w CZÓRTKOWIE p. Mojżesz Frhakel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 
sogawski uptek., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy ey, pie w JAROSŁA- 
Łukasiewicz spt, — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCA H p. X. Wierzchowski 


SKACH p. J. Lipschfitz, — w MY- 
Gutmana, Eng PRZEMYŚLU p. Ed- 


G. Streya, — wo LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. 
Laner) i p. Piotr Mikopo — w LISKU p. Rob. Barański apt, — w MONASTE: 
NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SACZU p- Trager 4 

apt, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol 

t — w SAMBORZE p. 9. Rosenheim, — w SANOKU p. 

W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki,— w STRYJU p. J. apt.— 
p. R. Świlski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Audrzćj Gottwald, 


„ Franciszek Stanisz, — w 


p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE 
w ZURAWNIE p. Wł w P ki 


p- Resie Barbag, 


4 | we Lwowie u p. K. Iskierskiego, 
) | w Rzeszowie u p. J, Schaittera i Spółki. 


D|i różoi się od innych 


unt Rucker apt., Fryd. Schubuth, 


Teichmann, — . 


"NASIONA 


świeże wszelkiego rodzaju już otrzymał 
HANDEL podpisanego, gdzie i €en= 
mików tychże na żądanie dostać mo- 
(2025-2-8)  żna bezpłatnie. 


K. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład nasion w KRAKOWIE. 


W Państwie Sokołowskiem 


są jeszcze trzy folwarki od 14 

Marca b. r., tj. po 300, 400 i 500 mor- 

gów na dłuższy czas do wydzierżawienia, 

— w mieście Sokołowie zaś pre= 

pinacya także od 14 Marca b. r. 
do wypuszczenia, 

Bliższą wiadomość udziela Administra- 


j|cya dóbr Sokołowskich w  Trzebusce, 


w obwodzie Rzeszowskim, poczta So- 
kołów. (1958-5-8) 


E ZA TWW åD a W. 


Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy” Grenelle St. HMoaoré 
Nr. 8, za który Otrzymali brevet na lat 15, lvczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
ektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
IŚcieśnia i przyprowadza do normalnego stanu częśc 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 

Cena pojedynczego bandażą złr. 22, — podwój- 
nego złr. 32 w. a. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. 

INS Sprowadzić można za pośrednictwem Apteki 
pana W. Molędzińskiego w Krakowie „pod 
Barankiem.* (1885-7-) 


INES mamy zaszczyt S. P. prže- 
słać nasz Cennik, prosząc uprzejmie 
o zwrócenie swój łaskawćj uwagi na tenże i 
zaszczycenie nas swemi zleceniami. 

Ceny w naszym Cenniku umieszczone, 84 

widocznie niższe od wszelkich zagranicznych, 
a gdy przytem większa część Nasion jarzyn- 
nych i kwiatowych naszą starannościa tutaj 
wypielęgnowaną jest, a tem samem oswojon4 
z naszem podniebiem, więc jest niezawodnej 
płodności, i ztego względu zasługuje na pier- 
wszeństwo przed wszelkiemi zagranicznemi, 
gdyż za prawdziwość, dobroć i siłę kiełko- 
wania tychże ręczyć możemy. 
_ Nasiona zaś zagraniczne drzew lasowych 
i płodów rolniczych sprowadziliśmy bezpo- 
średnio z pierwszych zakładów zagranicznych 
słynnych swą uczciwością, więc tożsamo Zza 
ich płodność ręczymy, 

Nasza szkółka drzew owocowych na Żół- 
kiewskim przedmieściu pod l. 3233, zawie- 
rejąca w sobie nójszlachetniejsze gatunki 
drzew owocowych, wzorowo prowadzonych 
zasługuje na szczególniejszą uwagę, 

W przekonaniu, iż wszelkich starań dokła- 
damy, by S. P. a tem samem całemu kra- 
Jowi przysłużyć się rozmnożeniem i rozpo- 
wszechnieniem szłachetniejszych nasion i przy- 
swojeniem ich do naszego podniebia, spodzie- 
wamy się łaskawego uwzględnienia Š. P, | 
prosimy © wczesne zamówienia, które sumien- 
nie z wszelką oględnością i szybkością usku- 
tecznione będą. 

Przy zamówieniu większej ilości nasion, 
zniżamy stósownie cenę. 

Oczekując łaskawych zleceń zostajemy 

Z wysokim :zacunkiem najniżsi 


(2042-1)  Wemmann & Kleinert. 


— 


| 


Wroclaw. 
| Hotel Poschecka pod trzema górami 


| Büttnerstrasse Nr. 33, 

w środku miasta położ»ny — poleca się ni- 

niejszem Szanownej podróżującej Publiczności. 
(1933-3-5) 


WYPRZEDAŻ 
Towarów złotych i srebrnych! 


Branzolety złote, emaliowane w najnowszym fa- 
sonie od 12 do 350 złr. wal. austr. 

Branzolety srebrne pozłacane i emaliowane, od 
2 do 12 złr. w. a. ) 

Garnitury, to jest Brosze i Kólczyki w ró 
żnych fasonach od 7 złr. do 800 zdr. w. a. 

Broszki złote różnego kształtu, » rozmaitemi ka- 
mieniami od 2 do 150 złr. w. a. 


dla E< 


szczycony w roku 1862 wielkim srebrnym 


Mnićj jak 2 flaszek nie 


w Ińrakowie u pana 


„ p. P. Mikolascha, 


ozęści składowych. Użyt 
kałdój flaszki merh 


ozęcią. 


brym skutkiem, 
Lendon. Royal Mevs, 20go Grudnia 9862. 


(2034-1-12) 


Pokój duży frontowy 


z meblami, 
jest do wynajęcia każdego czasu 


287/579 gdzie sklep p. Muchitscha na 
II piętrze. Bliższa wiadomość 
tamże. (22-9-) 


FA 


wojskowych w Handlu 


F. G umplowicza 
W KRAKOWIE. 


Z powodu zamierzonego zwinięcia handlu jubilerskiego pod firmą $, p Marola 
Niedesa, zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż kontynuje się dalej w tymże handlu 
zupełna wysprzedaż towarów złotych i srebrnych 


po cenach wewnętrznej wartości materyału. 


Poleca się szczególnićj szanownej Publiczności: . 


(1649-7) 


Pierścionki złote w najnowszym guście od 2 
do 150 złr. 

GGuziczki złote do półkoszul i mankiet od 75 cen- 

| tów do 12 złr. 

Łańcuszki złote 'do zegarków tak dla dam 
jeko i dla mężczyzn, od 10 do 250 złr.. 

|Zegarki srebrne i złote, damskie i męzkie, 

| ankrowe i cylindrowe, gładkie lub emaliowa- 


Hólczyki w różnym kształcie od 2 do 300 złr. | 


do wzmocnienia przed, a 
większych trudach. 

Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. 
mogą być rozesłane, — za opakowanie liczy się 30 c. w. a. 
KE" Prawdziwy do nabycia: 


———LmMmMm2— 


Koszule płócienne, [SĘ 


trwałe i mocne dla niższych stopni |rątorów zachodnich obwodów Galicyi: 


(2201-5-)|et Kleinert we Lwowie.“ 


Raądzca Drukarni, Antoni Rotker. 


ne, od 25 do 200 złr. 


Osobom potrzebującym towarów złotych i srebrnych na wyprawę, na upominki lub na pre- 
zenta, nadarza się sposobność nabycia tego rodzaju przedmiotów, rzeczywiście po najniź - 
szych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyału 
O ZZ Z ARE 


PŁYN uzdrawia 


(Restitutionsfluid) ` 


jący 
GB TW H 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
od narodowej Akademii Wielkiej Brytanii dla umiejętności, handlu i rolnictwa za- 


medalem i w masztarniach JM. Królo- 


wej Angielskiej i JM. Króla Pruskiego jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają- 
cemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane, z jak najlepszym skut- 
kiem używany; — okazuje się nadzwyczajnej skuteczności nawet w zadawnionych 
Á | chorobach, które już i wypalaniem, postronkami włósiennemi i mocnemi nacieraniami 
(| wyleczyć się nie dadzą, jako to: na niemoc w ko i bi 
Y |drach na zbezwładnienie źył, na reumatyzm, na 
Y| muje konia wytrwałym i raźnym nawet, przy najwiękeszm natężeniu] do 
f |szej starości i służy szczególnie 7 


mach, w grzbiecie, krzyżach i bio- 
zwichnięcie, podbicie i. t. p, — utrzy- 


najpóźniej - 
do powrócenia "sił pe 


M. Jawornickiego 


| w Samborze u p. J: Ra, 
p. J. Krieggetsena, 
| w Stanisławowie u p. R. Świtalakieg 0, 
a. 


w Tarnowie u. p. J.: Jahn 


S Płyn przez pana F, J, Kwizdy, właściciela apteki w Korneuburgu wynaleziony, przos ni 

% | podpisany i płynem uudrawiającym (Restitutions-Fluid) ei ask ua = 
pod tem nazwiskiem znanych środków przez swe wyrobienie i stosunek awych 
w urzędowój i prywatnój praktyce, okazał się w słabościach na otykieeie 


prsezemnie zbadany 


i 
skutecznem, i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwładności, oraz 
: w nabrzmieniu żył, ` i 
Powyższe potwierdzam chętnie na żądanie własnem pismem i podpisem, oraz przyciśnioną pie- 


Knauert, w. r. 


Nadlekarz dla koni wszystkich królewskich nadmaszralnj aptokarz I. kla- 
sy i techniczny Dyrektor banku do zabezpieczenia zwiorsąt dla Niemieac. 


Wielmożny Panie! : : 


Poczytuję sobie to za przyjemność oświadczyć Panu, że z Płynu uzdrawiając 
robionego, twa few próbę wody al eniu stawów nóg najulubieńszego konia Se bowkiósj z do- 


rzos Pana wy- 


Wielmożneho Pana uniżony słaga 


IE. Langwirt 
lekarz koni J. M, krócej. 
W. Meyer, Nadmasztelars J. M. Królow 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 


przy ulicy Szczepańskiej pod L, JULIUSZA PFEIFFR A. 


W Niedzielę dnia 15 Lutego 1863. 
PIERWSZY RAZ: 


ISKRA POEZYI. 


Komedya w 3 aktach a w d odsłonach przes Jó- 
zefa Dzierzkowskiego, 


Do numeru dzisiejszego 
dołącza się dlą Prenume- 


„Spis Cen z Handlu nasion i Zakła- 
du ogrodniczego, pod firmą: Neumann 


